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Daiadier podjął walko z frontem ludowym
P a rla m e n ta rn a  g ru p a  r a d y k a łó w  s p o łe c zn yc h  u ch w a liła

p ie m ie ro w i y c tu m  za u fa n ia
P /5 R Y Ż, 26.8. —  N r posiedzen iu  

grapy  rad yk a łów  f-o c jiin y cn  prem ier 
D aiad ier w yg łosił przem ów ienie, w 
k tórym  w ytłu m aczył p rzyczyn y , k tó­
re  go  sk łon iły  d o  złożenia ośw iadcze­
nia w  spraw ie ustaw y o  40 -god?m - 
nym  tygodniu  pracy . Czas pracy we 
F ran cji musi b y ć  przystosow any ao 
w zrasta jących  z  każdym  dniem  p o ­
trzeb  obron y n arodow ej, zw ażyw szy  
na ob ecn y  stan E uropy oraz na k o ­
n ieczn ości w yn ika jące z e  stanu finan­
sów  publicznych  i stosunków  g osp o ­
darczych .

D aiad ier ponow nie oznajm ił, z nie 
zam ierza nic dod ać do przem ów ienia, 
k iore  w yg łos ił w  ub. ruedzielę, p oa oo  
nie jak  nie zam ierza  nic z  tego, co po ■ 
w iedział, cofnąć. M ów ca  przypom niał, 
iż  40-godzinny tydzień p ra cy  nie 
is tn ie je  nigdzie na kw iecie poza  F ran ­
c ją  i M ek syk iem . N a licznych  zebra­
n iach  m iędzyn arodow ego biura pracy  
nie u czyn iono nic w celu  szybk iego  
rozszerzen ia  obow iązu jącego  w e Frań  
c ji  40-gndzinnego tygodnia  p racy  na 
inne kra je.

Z całą siłą pragnie podkreślić:
1) że sytuacja m iędzynarodow a w y 

maga aby w e w szystk ich  przedsiębior  
i ”.- ach p racu jących  dla obrony r.aor- 
d o w e j r r ń n a  b y łe  w prow adzić d o ­
d a tkow e g o tz in y  pracy, kon ieczn e do 
w ykonania  program u zbro jeń , god z i­
n y  te by łyb y  opłacane p od łu g  w yższej 
taryfy,

2) obrona franka i odbudowa finan­
sowa w ym agają  w zrostu  produkcji. 
G odziny dodatkowe należałoby bez 
truanośd worowadzać w przedsię­
biorstwach, które tego potrzebują

M ów ca  za cy tow a ł p rzyk ła d y  licz ­
n ych  p rzed  ębiorstw , k tóre  b y ły  zmu 
szon e do odm ów ienia pow ażnych  za ­
m ów ień cudzoziem skich  z  pow odu  
surow ości p rzep isów , a o ty czą cych  
pracy.

L icząc na p oparcie  robotn ików  i 
p racodaw ców , D aiadier podkreślił, iż 
ustaw y społeczne w inny być szano­
wane.

B IJ Ą C A  O BRON A

Prem ier ośw iadczy ł, że ,,nie cofn ie 
s ię  ani na m ilim etr" i  poparł sw e w y ­
w o d y  przytoczen iem  os wiadczenia 
sekretarza Gen K on tederacu  P racy  
Jouhaux z -15 czerw ca r. K., w  k tó ­
rym  ten  w yraźn ie stw ierd ził< ż e  o  ile 
inne k ra je  nie za a k cep tu je  40-godzin- 
n ego tygodnia  pracy , to sama F rancja  
nie będzie m ogta w ytrzym ać tego  s y s ­
tem u pracy . Prem ier zacytow ał rów ­
n ież oś vi iadczen ic socja listyczn ego  
rym  ten  w yraźn ie stw ierdził, że  o .le  
nie nastąpi zw iększen ie  p rod ukcji 
francuskiej, to  klasa robotn icza  nie

będ zie m ogła utrzym ać sw ych  zd ob y ­
c zy  sp o łeczn ych .

N IE  N A D A J Ą  SIĘ D O  P R A C Y

Prem ier poruszył następnie spraw ę 
zw iększenia czasu pracy  w  przem yśle 
m etalurgicznym , podkreśla jąc, iż ar­
gum enty m etalow ców , k tórzy  zazna­
cza ją , iż nie zgadza ją  się na zwiększę 
nie czasu pracy, dopoki nie zostanie 
zlikw idow ane b ezroboc:e  w tej gałęzi, 
n ic w ytrzym ują krytyki, g d yż  jak  się 
okazało w iększość zarejestrow an ych  
b ezrob o tn ych , nie nadaje się w ogóle  
do żad nej pracy.

P R Z E S T R O G A

Przem ów ienie swe sze f rządu p o d ­

kreślił m ocnym i akcentam i polityczny 
mi, p rzestrzega jąc parlam entaryzm  
francuski przed „Dopełnianiem  b łę ­
dów , które d oprow adziły  d o  zguby re 
publikę w eim arską",

Skolei prem ier ośw iadczył, 
i;ż bynajm niej nie nosi się z zam iarem  
zm iany w iększości parlam entarnej 

Przem ów ienie swe zakończył, zw ra 
ca ją c  się d o  cd o n k o w  grupy radykal­
no - soc ja ln e j, by u-dzieli1 i mu ca łk o ­
w itego zaufania. Prosząc o pooarcie  
w szystkich  republikanów, D aiadier 
prosił, by zrozu,miano, iż chw ’ ’r. o b e c ­
na nie je s t stosow ną do pustych  p o le ­
mik. lecz w ym aga śm iałych d e c y z y j .

IV głosow aniu uchw alono p rem iero ­
wi uotum ufności.

v>ywersyiita nota Greisera

ffapiiulacja sft jiś t ó '1% i £ .3. 1 .
Socjaliści zm lę k N

m PARYŻ, 26.8. —  Na posiedzeniu klu­
bu socjalistycznego kilku deputowanych 
wystąp,ło bardzo ostrę przeciw premie­
rów,. Bktm natomiast oświadczył że 
„w  obecne' sytuacji międzynarodowej 
socjaliści n.e rezygnując ze" s\ ego zasa 
dniczego punktu widzenia na zagadnie­
nia społeczne, nie powinni utrudniać 
pi acy rządu".

Klub socjalistyczny uchwali) jednak 
domagać się zwołania sesii 'nadzwyczaj­
nej izby, zresztą zgodn e z żądaniami 
komunistów. Jednak, w razi" oporu 
radykałów, zwolennicy zwołania sesji 
nadzwyczajnej nie będą mogli ani na te­
renie Izby Deputowanych, ani tym bar­
dziej na terenie senatu, uzyskać odpo­
wiedniej ilości podpisów,

KOMITET FRONTU LUDOWEGO 
SKAPITULOW AŁ ,

W nastroju, wytworzonym przez ener­

giczne wystąp enie premiera Daiadier, 
rozpoczęło się o godz. 5-ej popołudniu 
pusiedzeme komisji porozumiewawczej 
lewicy, podczas którego czynniki odpo­
wiedzialne w łonie lewicy poszły na za­
łagodzenie konUiktu i znalezienie for­
muły pojednania mięozy rządem r Gene­
ralną Konfederacją Ptacy. Głównym 
przedmiotem dyskusji między radykała­
mi z jednej strony a socjalistami i komu 
nistami z drugiej strony była kwestia 
zwołam,a sesję nadzwyczajnej Izby Depu 
towanych.

Ostatecznie komisja poi ozumiewaw 
cza stronnictw lewicy przyjęła kompro­
misu tvą formułę, a mianowicie uchwaliła 
wysłanie do prenrera Daiadier specjał- 
nej delegacji, której by premier udzielił 
edpowiednien wyjaśnień. Premier Da'a- 
dii;r, poinformowany o tym telefonicz- 
me, wyiaził zgodę na przyjęcie delegacji 
tego samego drua wieczorem.

; 3;;aliś(i firnem komuny
Kcmimiśti zapowiadają wojną z  rządem

PARYŻ, 26.8 —  Wszystko przemawia 
za tym, że konflikt między premierem 
Daiadier a lewicą na terenie politycz­
nym zostanie załagodzony, .liemnie; 
jednak me ulega wątpliwości, ż omu- 
nisci nie dadzą za wygraną, acomums- 
tyczna „Humanite ‘ opublikowała na 
pierwszej stronie szereg prowokujących 
sprawozdań z demonslf acyj robotni­
czych, organizowanych przez komunis­
tów w całym kraju przeciwko premiero­
wi Daiadier, zapowiadając nawet zwoła­
nie masowego wiecu robotniczego w Pa­
ryżu.

Komuniści bowiem chcą wykorzystać 
poruszenie kół svndykalistycznych nie

tylko przeci.y rządowi premiera Dala- 
dier, lecz także przeciwko socjalistom. 
Wydaje się, iż socjaliści zdali sobie spra­
wę z tego manewru i zajęli pojeunaw- 
cze stanowisko wonec premiera.

G D A Ń S K  (Tej. wł.J. U rzędow o d o ­
noszą o w yslosow an iu  przez p rezy ­
denta Senatu gdańskiego noty p ro te ­
stacyjnej do G eneralnego Kom isarza 
R zp li.e j w G Jańsku.

W ed łu g  brzm ienia kom unikatu u- 
rzęd ow ego , „zastrzega  rię prezydent 
Senatu e n e rg iczn e  (?) p rzeciw  
szczuciu  (?) na zgrom adzeniach  P o l­
sk iego Zw iązku  Zachodn iego  i p ro te ­
stuje p rzeciw  p rzedsław ianiu w  osz­
czerczy  (?) sposób  w oras e polskiej 
spraw y W inn ick iego. Prezydent Se­
natu oczek u je  (?) że rząd polsk i p rze ­
ciw staw i s ę temu działaniu".

U rzędow y  „D anziger V orposten  
dodam  w  Komentarzu, że ludność 
gdańska oczek iw a ła  4 tego w ystąp ie­
nia.

D ziennik uważa je za zupełnie uza­
sadnione i w yraża nadzieję, że p ro ­
test rządu (?) z o ł tanie w  sposób  
w łaściw y  i kon ieczn ie  stan ow czy  p o ­
party

O czyw iście  zaprzecza dziennik 
w szelk im  tw ierdzen iom  o p rześlad o­
w aniu P o la k ów  w  Gdańsku i w yraża 
przekonam e, że- oskarżeń .e kolejarzy 
gdańskich w  spraw ie W in n ick iego  jest 
bezzasadne.

N ota prezydenta G reisera robi wra 
żenie. p osp o ld e j dywersji, m ającej za 
cel p rzec iw sław ienie jej w  opinii ko-

m il.ton ów  party jnych  n ocie  rządu 
polsk iego , która  dom aga się satysfak­
cji dla P o lak ów  gdańsk;ch.

N ota prezydenta  G reisera nie m o ­
że b y ć  w  W arszaw ie  i w  G eneralnym  
K om isa iiacie  R zp H e j w G dańsku u- 
znana na w łaściw ą  i przy jętą  do w ia­
dom ości.

F u w r ś t  SfCEtfrierpedowiKów 
z  Kopenhagi

GDYNIA (PAT) —  Powróciły z Kopcu
lingi dó^porlu wojennego 
konlrtorpedowo" O. R. P. 
R. P. „Błyskawice

na Oksywiu 
„G rom " i O.

Duce w y g ra
v/, ‘ ke z  żydostwem

BUDAPESZT. (ATE) —  Komentu.ąc 
politykę włoską w obec Żydów „Uj M i- 
gyars" przypomir.a, że faszyzm był zaw ­
sze kierunkiem rasistowskim nawet 
wówczas, gdy inne ruchy nac:onaUstycz- 
ne zra'dow ały s,ę za'edw:e w zaczątku. 

Dziennik ostrzega Żydów całego świa­
ta ' pized walką ,z gigantyczną potęgą 
faszyzmu, albowiem Duce w^gra tę wal­
kę tak samo, lak wygrał wszystkie po­
przednie.'

tóaskw a g ro zi Fra n c ji
powitaeniem hiszpańskiej wojny domawej

że „Francja stacza się w otchłań kryzy­
su politycznego i gospodarczego". Fran­
cuskie ugrupowania praw icow e, według 
„P raw dy", szykują się do walnej rozgry 
wki z „frontem  ludow ym ", w o b e c  czego  
pismo sowi.eck e przepow iada, że „Fran­
cja m oże  stać się drugą Hiszpanią'.

„Front ludowy", a przede wszystkim 
francuska partia komunistyczna powin­
ny —  zdaniem „Prawdy" —  podwoić 
swoje WYsdk, przeciwko’ obecnym len- 
de.icicui rządu Daiadier i ponownie ob­
jąć pełnię władzy y, państwie

M O SK W A . (AJTE) —  Prasa sowiecka 
niezwykle pilnie | śledzi rozwoj sytuac i 
polityczne we Francji.

Dzis:eW?a ■-lawda" zamieszc.ta any- 
kuł, w atórym omawia zadania „frontu 
ludowego" we Francji. Pismo tw;erdzi,

Gesposiaicza eksperta 
Niemiec

STAMBUŁ. (PAT.) —  A encja anat -  
lrska donosi z Ber'ina, że minister gos­
podarki R zeszy Niemieckie1' zwiedz w 
d-ugiej połow ie września b . r. W ęgry, 
Jugosławię?Bu garię, Grecję i Turcje.

Podróż ta —  jak przypuszcza'ą —  
zna'duje się w zwi.ązku z dążeniem .e- 
miec do spotęgowania swej ekspansji 
gospodarczej w krai,ach Europy ooład- 
niowo - wschodniej.

Artyaui „Prawdy" nacechowany wy­
raźnym zdenerwowaniem i obawami o 
dalsze losy „frontu ludowego" we Fran­
cji jest typową ilustracją dążenia Sowie­
tów do wywoływania niepokojów i za­
mieszek nawet w tych państwach, z któ­
rymi Sowiety podp,sały „pakt wzajem­
nej pomocy".

Zdjęcie przeastawia regenta Węgier, admirała Horthy‘ego, w towarzystwie mi­
nistra propagandy Rzeszy Goebbelsa i admirnla boehma, na pokładzie niemiec­

kiego okrętu „Patria".

Potworny zamach bombowy
na targu warzywnym  w  Jaftle

20 drabów zabitych, przeszło 30 rannych — K ra aw y odwet ludnaśti arabskiej
LONDYN. (PAT) —  Dziś ina przepełnić 

nym  rynku jarzynowym  w Jaffie w y­
buchła pod jednym  ze straganów bom ba 
Skutki wybuchu były straszne. 20 Ara­
bów  zostało zabitych, przeszło 30 ran­
nych.

Panika ogarnęła całą dzielnicę miasta. 
T łum y Arabów ruszyły ulf&araii Jaffy, 
paląc, rabując, i strzelając. Spalono od ­
działy banku Barclay‘a i Anglo - pales­
tyńskiego. Zaatakowano posterunek po­
licji. Policja kilkakrotnie oddawała sal­
wy d:> tłumo. zmuszając go do cofn ięcia 
się. Jedtn Arab został zabity i jeden po

M a n e w ry  w  A u s tr ii
W IEDEŃ (PAT), —  Ma newry w 

Austrii odbędą się najpraw dopodobniej 
z początkiem września. Czynione są 
już odpow iednie przygotowania, jak rek 
wirowanie koni chłopskich na przeciąg 
czterech tygodn i tp. Na manewry te, 
jak inform ują koła oficjalne, m ają być 
również zaproszeni przedstawiciele pra­
sy zagranicznej.

licjant arabski c iężk o  ranny. W ie le  skle • 
póiw j dom ów  żydowskich spłonęło Zde- • 
m olow ano i spalono również olbrzym i 
angielski sklep spozy w czy.

Straż ogniow a z Jaffy i Tel - Avivu ga 
siła pożary pod ochroną policji { oJd zii 
łów wo-ska. W ojsk o  rów nież ochraniało
sklepy. W-szystkie sklepy i banki w Jaf- 
fie zostały zamknięte. W  mUście zarzą­
dzono stan wyjątkowy.

Arabowie zaatakował, również na Jr0 
nze z Jaffy do Jerozolim y Żydów i ży­
dowskie sam ochody. D wóch Żydów zo­
stało zastrzelonych, a 7 raniono, w czym 
jedna Żydówkę, która dopiero wczoraj 
przybyła z Austrii

Gała droga została zamknięta dla ru­
chu kołow ego i obsadzona patrolami 
wojskow-ymi. D o Jaffy przybyły posiłki 
w ojskow e.

W czora j trybunał w ojskow y w Ilaifie 
skazał na dożyw otn ie  w ięzienie 14-let­
niego Araba. Został on pochw ycony z 
bronią w ręku w czasie walki.

Policjanta Araba, porwanego niedawno 
w Nablius, znaleziono zamordowanego w 
pobliżu miasta.

CENZURA PRASOW A
KAIR (ATE) —  Z Jerozolimy donoszą, 

że wszystkim dziennikom palestyńsk;m 
doręczono w piątek urzędowy zakaz za 
mieszczauia jakichkolwiek wiadomości 
własnych względnie komentarzy o dzia 
łalności Dartyzantów arabskich, jak rów 
nież o zbrojnych starciach arabsko -bry­
tyjskich oraz powstałych w związku z 
tym straUćh.

Dziennikom dozwolone jest jedynie 
zamieszczanie urzędowego komunikatu, 
który będzie codzionnia doręczany.

S iln ik  sa m o ch o d o w y
w  samolocie

M O SK W A 'ATE.) —  Przed paru di-ia 
nu na lotnisku tuszvńskim pod Moskwą 
dem onstrowano nowy samolot sow ec- 
kiego typu G.25, zaonatrzeny w zwykły 
silnik samochodowy. Samolot ten., dwu­
płatowiec, Odznacza się podobno s e- 
zwykle krótkim statrem. Siimk wzięty 
jest z samochodu sow ieckiego GAZ li o 
sile 85 koni. Szybkość użytkowa maszy 
ny nie przekracza lóO km.



2 Sobota, dnia 27 sierpnia 1938 roku Nr. 234

14.000 k i c i u  w waiiiach nad śro
S A L A M A N K A  —  P A T . —  K om u ­

nikat sztabu gen. F ranco podkreśla, 
że na fron cie  C astellon  w ojsk a  naro­
d ow e  pop raw iły  znacznie sw e p o zy ­
c je . Na odcinku  rzeki F bro  n iep rzy ­
jacie l został w y p a rty  z sw ych  do­
brze um ocn ion ych  stanow isk. W  ak­
c ji  tej w z ’ ęto 500 żołn ierzy  do n ie­
w oli. W  czasie w alk  nad rzeką E bro 
w zięto  dotych czas do n iew oli prze­
szło 10 tys. żo łn ierzy  n iep rzy ja c ie l­
skich .

LICZBA JEŃCÓW ROŚiME
BURGGS. (PAT.) —  Radiostacja gen. 

Franco komunikuje, że bitwa nad Ebro

14 1 za b ity c h  
w  rozruchach w  Surmie

R A N G O O N  —  P A T . —  U rzędow o 
donoszą, ze w skutek  ostatnich  za jść 
w  B arm ie zginęło  141 osób, a rany 
odn iosło  537.

A t a k  k ru k a
na samolot

PORTO ALFCRE (PAT). Donoszą z 
R io de Janeiro, że podczas lotu samo­
lotu wojskowego z Rio de Jame.ro do 
Campmas kruk zaatakował samolot i 
wpada/ąc ..pod śmigło spowodował jego 
pęknięcie. Lotnik nie stracit zimnej krwi 
i . adował szczęśliwie.

10 7-le tn ia  s ta ru s zk a
KRÓLEWIEC (PAT). Przed kilku dnia 

mi w m iejscowości Sonr.enborn obchodzi 
la niejaka Wilhelmina Olschewska swe 
107 urodziny. Olschewska. która jest maj 
starszą kobietą, żyjącą w Niemczech, cie 
szy się jeszcze dobrym zdrowiem i rześ- 
kością umysłu. Mieszka ona u swej 80- 
letniej córki.

K r w a w e  w a lk i
m iedzy gangsterami

CHICAGO (PAT), Od szeregu tygodn
toczy się zacięta walka pomiędzy organi 
zaciamu bandyckimi w Chicago D otych­
czas padło 9 zabitych. W czoraj znatezio* 
no 10 ofiarę porachunków bandyckich 
Jest mią gangster nazwiskiem Bataglia, 
należący do t. zw. 24-go gangu. Zwłoki 
jego znaleziono podziurawione kulami 
oisł ctehi maszynowego. Policia dotvch - 
*.zas w związku z tymi morderstwami me 
aresztowała nikogo, Ostatni mord zda­
niem policji, stoi w związku z ostatnimi 
wyprawami bandyckimi.

trwa. Wolska gen. Franco zajęły szereg ; kroczyła dziś 14.000, Na Ironcie Estra- 
ważnycfc stanowisk Ilość jeńców wzię- j madury wszystkie przeciwuderzenia 
tycb do niewoli od początku bitwy prze wojsk rządowych zostały odparte.

konfiskata „Polityki narodowej”

Studenci Żydzi opuszczają M o t ó y
K O W N O  (A T E ). P rzyby ła  tu z 

W ło ch  grupa Ż yd ów  litew skich —  stu 
dentów , którzy w  roku  ubiegłym  wstą 
p ili na uniw ersytety w łoskie, a w  ro 
ku bieżącym  z pow odu  restrykcji ra - 
sow ych , rozp oczętych  w e W łoszech , 
zosta li zmuszę; d o  opuszczenia  ucze '1 
ni. na których  pozostaw ion o jedyn ie 
tych Żydów , k tórzy  studiow ali już od  
d łu ższego czasu.

W  związku z tym  prasa żydow ska 
w  Litw ie publiku je szereg  artyku łów  
i notatek utrzym anych w n iezw ykle 
w rogim  dla W łoch  fenie, ćo  z kole ' 
sp ow od ow ało  w  dm u w czora jszym  iu 
terw encję  w loskm j p laców ki d y p lo  - 
m atycznej w K ow nie, dom aga jące j 

, się o d  w ładz kom petentnych  lite w - 
skich radykalnego ukrócen  a  w ystą - 

| pień antyw łoskich

B e lg ia  us m  %

uchodźców Ż y d ó w  z  kraju
BRUKSELA. 26.8. —  Ministerstwo 

spraw ea.iw ućci ogłosiło  komu-1 kat 
urzędowy, omawiający nielegal­
ną 'imigrację do Belgii. W  komunikacie 
tym ministerstw 3 stwiciaza, iz wyr.ane 
zostaiły zarządzenia, nujące uniemożli­
wić nielegalną imigrację, oraz zarządze­
nia w  celu usunięcia z  granń. Belgii 
wszystkich nielegalnie przybyłych o b co ­

krajowców. Chodzi tu o  nielegalnie przy 
byłych do Belgii ucnodzców Żydów z 
Niemiec.

Jednocześnie komunikat stwierdza, iż 
rząd belgijski zezwolił na imigracje na 
warunkach, iakie ustali komitet m iędzy­
narodowy do spraw emigrantów z Nie­
miec, m£;ący swą siedzibę w  Londyn.e

M a h o m e ta n  i H in d u s ó w

tru ł w ielki rabin Le ife r
PARYŻ, 26. 8 . Jak donoszą  z No - 

w ego  Jorku p o lic ji  am erykanstJci u -  
d a ło  się nareszcie u ją ć w szystkich  han 
d larzy  narkotykam i którzy  w spóln ie 
z w ie lk im  rałąinem Le terem  upraw iali 
przem yt i rozprow adza li truciznę na 
ca ły  praw ie świat. M ięd zy  aresztow a­
nym i znajdują się nie ty lk o  w spóln icy  
w yznania m oiżeszow ego, a le  rów nież 
mahomevanie i buddyści. W y n ik a ło ­
by z tego źe w iela i rabin L eifer p ro ­
w adził sw ój interes na w ielką skalę > 
ddibywtał p od róże  przem ytn icze  niie 

ty ’ ko  do krajów  BI" k iego  W sch odu , 
a le  m  in. rów nież d o  In d y j, które 
„u szczęś liw ia ł" aostaw ą straszliw ej 
trucizny.

Sama p o lic ia  am erykańska w ykry ła  
dotychczas 26 osób, r/m ieszanych  w 
tę ołlbrzyrmą aterę.

W  tych warunkach rauin L e iier po 
odsiedzen iu  w yroku  w P aryżu  przeka

zany zostanie w ład zom  am erykan - 
skirr którym  naraził się w  w id u  j sz 
sze innych  przestępstw ach.

Świetny miesięcznik programowy i 
Stronnictwa Narodowego „Polityka Na­
rodowa" pod redakcją Zygmunta Bere­
zowskiego, uległ konfiskacie za artykuł 
mec. Michała Starczewskiego p. t. „W o ­
łyń a kwestia Ukraińska".

Jest to cenna rozprawa doskonałego 
znawcy zagadnień polityki wojewody Jó 
zefskiego, oheimuiąca 19 stron druku.

Skonfiskowany numer .Polityki Naro­
dow ej" Nr. 5— 6, ukazał s»ę >aao numer 
podw óń y za lipiec i  sierpień 1938 r., za 
w ieia ’ąc ponadto artykuły: Z. Berezow­
skiego „Na Dalekim W schodzie'', Prof.

W ład. Folkierskiego ,,U źródeł nacjona­
lizmu francuskiego; Paul Bourget", Ko­
mana Rybarskiego: „Trwałość obecnej 
koniunktury' , Leona Najmrodzkiego 
„Naród •vfr. akcja gospodarcza", Józefa 
Haydukiewic.a „Stanowisko szkoły w o­
bec ataku komunizmu", Ks. W aki iana 
Baranowskiego „N owe drog. prowadzą- 
dzące do poznania psychiki narodowej . 
Prócz tego -'mówiono książki: Ze spraw 
Czechosłowackich (B) —  KuMsy W 'ol- 
kiej W o ny w oświetleniu publicystyki hi 
tlerowskiej (K. M. Morawski) —  Ksią­
żki nadesłane,

S.

M ilio n o w e  s tra ty
od gradobicia w  olkuskim

O L K U S Z  —  P A T . —  D nia 25 bm . 
odDyło się w  O lkuszu zebran ie p o ­
w ia tow ego kom itetu  p om ocy  ofiarom  
p ow od zi i gradob icia  w  p ow iec ie  o l­
kuskim .

T egoroczn a  k lęska gradob icia  d o ­
tknęła 6 212 gospodarzy , n iszcząc plo 
n y  na obszarze 11.230 ha na ogólną  
sum ę 2.514.0u0 zł. P o udzielen iu  
p ierw szej p om ocy  p oszk odow an ym  w  
naturze (groch , peluszka, w yk a  i łu ­
bin) na n atych m iastow e zasiew y pól,

p ow ia tow y  kom itet zabiega obecn ie  
o p om oc w  dostarczaniu  zboża p od  
zasiew  jes ien n y  (ozim ina). Na obsia­
nie zn iszczonych  pól potrzeba co n a j- 
m n ie j 75 w a g on ów  zboża.

R ząd  przekazał na ten  cel k w o ię
40.000 zł. K om itet pode jm ie  k io k i 
d la  zdobycia  da lszych  fu n d u szów  
drogą  d ob row oln y ch  o fiar w śród  spo­
łeczeń stw a  ca łego  w o jew ód ztw a , a 
nadto p od e jm ie  starania o k red yty  
u lgow e  itp.

Wyniki zawodów lołniizych
Aeroklub lwowski zdobył zw yiiestao zespolenia

W A R S Z A W A  —  P A T . —  K ierow ­
n ictw o  k ra jow y ch  zaw odów  lotn i­
czych  ustalno w yn ik i zaw odów . W  
k w a lifik a c ji zesp o łow ej w yn ik i są 
następu jące:

1) aeroklub lw ow sk i —  80,1 pkt,

Sowiet hiszpański bedzie utrudn ał
wycofanie ochotników cudzoziemskich

LONDYN. (ATE.) —  Jak słychać, w 
czasie rozmowy odbytej we czwartek po 
między Lordem Halifaxem i francuskim 
charge iTaffaireS Camnonem rozpatry­
wano nie tyiko sytuację w Czechosłowa­
cji, lecz również problem hiszpański.

Przedstawiciel Hiszpan-i republikan- 
sk'ej w Londynie w ręczył we czwartek 
angielskiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych notę stwierdzającą, że rząd 
barceloński zamierza uwzględnić przy 
proporcjonalnym wycofaniu ochotników 
cudzoziemskich także obywateli tych 
państw, któie nie są repi ezemtowane w

kom itecie nieinterwencji. Pomimo te : 
deklaracu „Tim es" łochodzi do wniosku, 
że na wypadek ’ okowań w sprawie pla­
nu wycofania ochotników cudzoziem­
skich w Hiszpanii największą przeszko­
dą będzie stanowisko republikańskeigo 
rządu hiszpańskiego

Należy się z tym liczyć —  pisze dzien­
nik —  że Barcelona nie zgodzi się ns 
pewne zmian) projektu j wykorzysta o- 
późnienie, względnie przewlekanie per­
traktacji w tym celu, ażeby wpłynąć na 
rząd francuski i uzyrkać od niego otwar­
cie granicy pirenefskiej.

J  p o n c zy c y  g ro żą

Francji zajęciem H riitan

W r222nfs d e f M y  N r l iM ie j
na o p in ię  a n g ie ls k ą

sowarua zarówno „Times a” , jak i in­
nych dzienników angielskich,

„T im es" pisze, że dedkda wczorajsza 
była imponującym dowodem  dokładno­
ści uzbrojenia i wyćwiczenia armii, jaką 
Rzesza stworzyła w przeciągu 4 lat. Po­
stawa zewnętrzna, dryd i sposób masze­
rowania w nfozym nie ustępują dawnej 
armii cesarskie,.

„Daily Telegraph" specjalnie podnosi 
fakt, że doskonałe wyćw iczenie armii 
niemieckiej zasługuje na tym w>ększe 
podkreślenie, że armia ta ma przeważ­
ne! poiza sobą krótki czas służby, wyno­
szący dwa a nawet czasem tytko eden 
rak.

„Daily Heriald" twierdzi, i e  Hitler 
przygotował widSką ser.sac-ę woiskową 
dla attaches we skowych, akredytowa­
nych w  Berlinie.

LONDYN. (ATE.) —  Piusa angielska 
w szerokich komentarzach omawia re­
wię odbytą w  dniu wczoraszy m w Berli 
nie przed regentem W ęgier admirałem 
Horthy. Szczególne zainteresowanie 
korespondentów angielskich wzbudziła 
ciężka artyleria. Zwłaszcza dałekonoś- 
ne działa stanów' . przedmiot zaintere-

TOKIO. (ATE ) —  W  związku z roz­
szerzanymi przez pewne dzienniki p o ­
głoskami. jakoby Francja zawarła z rzą­
dem Czar g-Kai-Szeka umowę gwaran­
tującą jej posiadanie wyspy Haman pod 
warunkiem, że pędzie kontynuować swą 
pom oc wojskową dla Chin, „Mikajo 
Szimbun" popularny dziennik poranny 
oświadcza, że Japonia posiada prawo za 
jęcia tej wyspy jeżeli tylko uważa to za 
potrzebne ze względów strategicznych i 
nie uzna aadnego układu zawartego pc- 
tnięazy rządem Lzang-Kai-SzeiŁa i trze­
cim mocarstwem po rozpoczęciu krokow 
nieprzyjacielskich pomiędzy Chinami i 
Japonią.

Home Fiest na manewrach
L O N D Y N  —  P A T . —  Z  listy  ok rę ­

tów , jak ą  op u b lik ow a ła  adm iralicja , 
ok azu je  się, że w  jes ien n y ch  m ane­
w rach  flo ty  w eźm ie udział n iem al 
cała H om e F leet. w  portach  szkoc­
k ich , stan ow iących  bazy flo ty  b ry ­
ty jsk ie j —  R osyth . Scapa I In ver 
G ord on  —  zgrom adzą  się ok ręty , a 
w e  w rześn iu  i  październ iku  odbędą  
m anew ry .

Do sw ych  D ortów  m acierzystych  
ok ręty  H om e F leet p ow rócą  w  końcu  

^ p a źd z ie rn ik a  lu b  -pnrzntku bstonaHa

Pomimo, ze oiicHlne Koła francuskie 
kalegory cznie cementują wspomniane 
głosy prasy —* pisze dz.ennik —  nie od- 
gry wa w tym wvpadku najmniejszej roli, 
czy pogłoski te odpowiadają prawdzie 
czy me, albowiem Japonia nie zmieni 
swego stanowiska w tej sprawie i rezer­
wuje sobie wyspę Hainan dla swych ce­
lów strategicznych.

P r z e m y s ł  K i m d y  
dla obruny i m w u m

O T T A W A  —  P A T . —  M isja  b r y ­
ty jska , organ izu jąca  w  K anadzie 
ośrodk i fa b ry k a c ji sam olotów  dla 
arm ii angielskiej, zak oń czy ła  p ie rw ­
szą fazę sw ych  prac, organ izu jąc 
gru p ę  k on stru ktorów , k tórzy  u tw o­
rzą d w ie  w ielk ie  fabryk i.

W  n ow op ow sta ją cy ch  zakładach 
sam oloty  będą  w ykańczane, gdyż 
p rodu kcja  sam a od b y w a ć się będzie  
w  fabryk ach  ju ż istn ie jących . /

W  K anadzie p odk reśla ją  w ie lk ie  
znaczenie z jedn oczen ia  i w spółp racy  
przem ysłu  kan ady jsk iego  w e  w spó l­
nej p ra cy  dla ob ron y  Im perium .

L ic z b a  o fie r r o r n ’ e
TOKIO. (PAT.) —  Od wybuchu ben­

zyny, zawartej w rezerwuarze jednego 
z samolotów, który spadł na podwórze 
fabryki w  Omori pod Tokio, według os ­
tatnich danych zgmęło 45 osób Odnio­
sły one tak poważne poparzenia, iż w 
ciągu diwóch dni od katastrofy zmarły w 
sziDitalu.

KEIJO (Korea). (PAT.) —  W czasie 
ostatniej’ powodzi w północnej Korei u- 
tomęło lub utraciło życie 1119 osób, ran 
nych jest 261. Dotychczas nie odnale­
ziono 270 osób. 4170 dom ów porwały 
wezibrane fale powodzi. 5324 domy zo­
stały uszkodzone, Przeszło 20.000 ; najdu 
je się jeszcze pod wodą.

Czynną samoobroną

zalecała Niemcy sudeccy
p rze c iw  m a rk s is to m

BERLIN. (PAT.) —  Naczelny komitet 
Niemców sudeckich w  Pradze wydał -ko­
munikat. w  którym oznajmia, iż wobec 
„systematycznej działalności przeciwni­
ków maiksisiou skich", zmierzającej do 
wywołani a u rodzoziemskich obserwa­
torów fałszywego mniemania, jakoby w 
Sudetach ruch niemiecko - sudecki po­
siadał przeciwników, zdołnvch do wy­
stąpienia w charakterze czynnika poli 
tycznego p^zez zastosowanie siły —  na 
czelny komitet Niemców sudeckich t>o-

zostawia członkom stronnictwa swobodę 
decyzji w sprawie stosowania kontrakcji, 
cofając dotychczasowe instrukcje, naka­
zujące nawet wyrzeczenie się usprawie­
dliwionej przez prawo obrony

Zalecając jednakże ścisłe przestrzega­
nie warunków i granic słusznej ob> ony, 
naczelny komitet zwraca się do prawni­
ków, by w tym sensie opracowali ins­
trukcję.

Komunikat jest podpisany przez dVa 
Koellrera i Karola Franka.

Z w y ż k a  cer,
zboża i chleba we Francji
PARYŻ (PAT). W obec ustalema przez 

rade urzędu zbożowego ceny ąumtala 
zboża ma 294 franki, należy oczekiwać 
nowej „w yżki cen chleba. Obowiązuje 
bowiem  uchwała, że każdej zwyżce ce ­
ny zboża na qu!ntalu o 10 franków od - 
powiadać ma zwyżka ceny chleba o ó 
centimów. Tabela wzrostu cen zboża we 
Framcii m oże służyć dla  charakterystyki 
wzrostu drożyzny, jaka ujawniła się od 
r. 1936. W  r. 1936 cena quintała zboża 
obliczona została na 140 fr. W  r. 1937 
na 180 fr., obecnie za i  na 204 Fr

2) aerok lub  w arszaw ski —  76,7 pkt,
3) aerok lub  śląski— 73,5 pkt, 4) aero­
klub krakowski —  73,4 pkt, 5) aero- 
k lu  polesk i —  66,8 pkt., 6) aerok lu b  
w ileńsk i —  63,2 pkt., 7) aerok lub  
łód zk i —  62,6 pkt., 8) aerok lub  gdań ­
ski —  62,6 pkt., (posiada w ięce j pu nk  
tów  karnych , n iż aerok lu b  łódzk i), 
9) aeroklub poznańsk i —  30 pkt.

W  k w a lifik a c ji in dyw idualn ej p ierw  
sze m ie jsce  za jęła  załoga z aerok lubu  
w arszaw sk iego: p ilot A bram sk i i
obserw ator inż. S lron czyń sk i, uzys­
k u ją c  89,7 pkt., 2) załoga z aerok lubu  
krak ow sk iego : p ilot P ietrzyk  i obser­
w a tor  inż. Ż u te k  —  85,9 pkt., 3) za­
łoga z aerok lubu  w arszaw sk iego : p i­
lot K am ock i i obserw ator T u row icz  
85 pkt., 4) załoga z aerok lubu  śląs­
k iego : p ilot K asD row ski i obserw ator 
G aw eaa —  84,4 pkt., 5) załoga z aero­
k lubu  lw ow sk iego : p ilo t Z w oliń sk i
i  obserw ator K oz io ł —  83,2 pkt.

„C p ic k a " 
c ze rw o iija rm ie td w
nad w łasnym i oficeram i

M O S K W A  (ATE). D ziennik „C zer 
w ona G w iazd; publiku je na pierw  - 
szej stronie list otw arty d o  żo łn ierzy  
garn izonów  dalekow schodnich , aby 
specja ln ie  uw ażali na sw ych  kolegów  
i o ficerów , bow iem  w ład ze  w ojsk ow e 
stw ierdziły ', że ostatnio w yw iany ob  - 
ce  przem yca ją  do od d z ia łów  w o js k o ­
w ych  szp iegów  w  mundurach o f i c e r ­
skich lub żołn ierskich  czerw on ej ar­
mii Ostatnio zatrzym ano p od ob n o  w  
C habarow sku  kilkunastu szp iegów  W 
mundurach oficerskich .

L H K
E U B U J T

p e r ^ e ą

r  f c . 1

Zg o n  Te o d o ra  A x e n to w k z a
KRAKÓW  (PAT) —  W  nocy z czwarl 

ku na piątek zmarł w Krakowie jeden 
z najw ybitaniejszych malarzy polskich 
ś. p Teodor Axcntowicza, od 1887 r. 
profesor i b. rek tor A kadem ii Sztuk 
Pięknych w Krakowie.

* **
Ś. p. T eodor Axentowicz by ł jednym  

z ostatnich żyjących  założycieli towa 
rzystwa „Sztuka", które u schyłku 
ubiegtego wieku skupiło nazwiska t*j 
miary, c o  W yczółkow ski, Chełmoński, 
W yspiański, M-ehoffcr, Malczewski, Sta­
nisławski, W . Tetm ajer, hozkw it jego  
tw órczości przypada właśni? na okres 
najbardziej ożvw ionej działalności tow. 
„Sztuka" —  okres w ielkiego renesansu 
malarstwa polskiego.

Znakom ity rysow nik, malarz o  boga­
tej skali barwy, oleista i pastelista, p o ­
zostaw ił ogrom ny d orobek  w postaci 
przede wszystkim wspaniałej kolekcji 
portrstów , w pierwszym  rzędzie kobiet 
z okresu „fun de slocie" i „seces ji" , m 
in portrot Sary Rernhardt, oraz kom po 
zycyj. z których na wym ienienie przed 
innym! zasługują sugestywne obrazy 
rodzajow e „Pogrzeb huculski", .Święto 
Jordanu", zawrolny w ruchu ,Oherek“ 
i inne. \ ie  obrq mu bv!n również dzie­

dzina kom pozycyj historycznych („P osło  
wie polscy u Henryka W a le ze g o '.)

Urodzony w 18.3 9 r w Brasów U na 
W ęgrzech (Kronstadt) ukańczył ginina- 
fjum  we Lwowie, w lalach 1878 —  1881 
1 sztafcił się w akademii m onachijskiej, 
a następnie przez kilka lat bawit w Pa- 
r)żu , biorąc m. in. żywy udział w pra­
cach  kulturalno - ośw iatow ych  w śród  
em igracji polskie: Od r. 1887, p o w o ­
łany przez FaŁata, został profesorem , a 
następnie dziekanem i rektorem aka - 
dtm ii krakow skiej, biorąc żywy udział 
w życiu naukowym  i artystycznym 
ów czesnej duchow ej stolicy polski Byt 
jednym z najczynniejszych członków  
tow „Sztuka", położył duże zasługi dla 
propagandy malarstwa polskiego zagra * 
nieą.

Od 30 lat obrazy jego  znajdowały 
się na większych wystawach krajow ych 
i zagranicznych, obecnie w większości 
rozsiane po muzeach oraz zb;orach 
państw owych i pryw atnych polskich i 
obcych.

Odznaczony by ł: kom andorią orderu 
polski odrodzonej, posiadał francuskie 

akademickie.palmy
lu tow urzystw 
nych

Ryl członkiem  wie- 
naukowycli i arlyslrcz -
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Przyczyny oporów
r ' Z . N. usiłuje za p ośredn ictw em  

rad ia  i oddane] sob ie  prasy u sp ok o ić  
op in ie publiczną, k tóra  z n iech ęcią  
p rzy ję ła  p om ysł stw orzen ia  „ośrod k a  
d y sp ozy cy jn eg o " w  dziedzin ie k u l  
t u r y .  A rgum enty, k tórym i posługuje 
się 0 .  Z . N .f brzm ią n a stęp u ia co ,

—  „Nie zaliczając się do państw 
t. iw  totalistycznych, które stosują w 
tym zakresie bezpośredni nacisk i mo­
nopolizację, nie możemy też pozosta­
wać na krańcu przeciwnym —  chaosu 
i bezładu.

Utrzymanie zresztą lakiego c h a o ­
t y c z n e g o  stanu sprowadza się w o- 
stateczności do tego, że zorganizowane 
wpływy na nasze życie kulturalne za­
chowałyby czynniki n i e p o w o ł a n e  
i o b c e ,  graiące w nim wciąż jeszcze 
zbył dużą role.

Nie jest również rzeczą nożądaną u- 
trzvmvwanie w dalszym ciągu sytua­
cji, w której oddziaływanie państwa na 
życie Kulturalne—ingerencja powszech­
nie we wszystkicn krajach istniejąca, 
naturalna i konieczna, a polegająca 
głownie u nas na materialnym wspiera­
niu —  wyraża się w akcjach n i e ­
s k o o r d y n o w a n y c h  i j e d n o ­
s t r o n n y c h ,  a prowadzonych przez 
rozmaita i rozliczne organy państwowe.

Zasadnicze wytyczne OZN., ieśli cho­
dzi r zasadv oddziaływania na życie 
kulturame, streszcza.ą się w idei u p o ­
r z ą d k o w a n i a  tej dziedziny, więc 
w progrrmie planowego współdziałania 
państwa z zorganizowanymi żywiołami 
społecznymi oraz w zasadzie k i e ­
r o w n i c t w a  całości działań kultu­
ralnych ze strony państwa przez jeden 
tylko centralny o ś r o d e k  d y  s p o- 
x v  y j n  y".

Wbrew sugestiom pewnych organów 
prasowych—niechętnych akcji OZN. —■ 
chodzi więc nie o  stworzenie urzędu 
państwowego nowego, lecz o koordyna­
cję r o z p r o s z o n y c h  dzisiaj kom- 
petencyj przez jeden i całość odtąd o- 
garniający o ś r o d e k  d y s p o z y ­
c y j n y " .  —

„G a ze ta  P o lsk a ", pop raw ia jąc i 
w zm acniając te argum enty, dodaje od  
siebie stw ierdzen ie, że  w prow ad zen ie  
n ow eg o  „o środ k a  d y sp ozy cy in eg o" i 
oddanie  mu k ierow n ictw a  nad ca ło ­
ścią  działań kulturalnych —  nie g ioz i 
żadną jedinostronnością| b o  ja k ob y ; 

„nie i s t n i e j e  u n a s  c e n z u ­
r a  m o n o p a r t i i  nad twórczością 
Kulturalną i że nie widać w tym kie- 
ruiku żadnych skłonności u tych na­
wet, którzy dopatrują się w ustrojach 
totalnych doniosłych wartości pozy­
tywnych” . —
„N ie istnieje u nas cenzura m on o­

partii —  m ów i nam niewinnie „G a z e ­
ta Polsika". N ie w aa jąc się w  po lem i­
kę z tym  tw ierdzeniem  (każdy czy te l­
n ik  w ie, co  o tym  sądzie), zapytam y 
skrom nie: „C zy  np. p rzed  głośniki R a ­
dia P o lsk iego  są dopuszczan i tacy  
prelegenci, k tórzy  m e  n a l e ż ą  do 
ugrupow ań  sa n a cy jn ych ?”  —

A le  p ozostaw m y na uboczu  spór o 
to  czy  w kraju  istnieie przew aga 
r.m onopartvina ‘ ‘ w p ły w ó w  sanacyj­
nych, c z y  ob ok  nich jna rów n ych  pra ­
w ach ) m ają n ieskrępow any dostęp  d o  
różn ych  „o ś ro a k o w  dyspozycyjnych '* 
rów n ież  inne od łam y zorgan izow anej 
opim * publicznej. Nam  ch odzi w  tej 
chw ili o  w yjaśnienie in n ego zagadnie­
nia.

M y nie krytyku jem y tego, czeg o  
„O z o n "  jeszcze  nie zrobił. N ie k ry ty ­
ku iem y w ię c  ani poczynan , ani dzia­
łań kulturalnegc „o środ k a  d y sp ozy ­
cy jn eg o ", k lo ry  jeszcze  nie stnieje 
J eżeli w ypow iadam y się p rze c iw  n ie­
mu, to  nie kierujem y się te o re ty cz ­
nym i rozw ażaniam i, lecz naDytym  d o ­
św iadczeniem , B o  tych  dośw iadczeń  
dostarczyli nam już tw órcy  „O zo n u " 
v :nnych dziedzinach .

->isał k iedyś p. B. M iedziński bar- 
r o o b ra zow o  i p lastyczn ie  (31, 12,
1 >36 r.):

—  , p ocisumujemy... rzeczywistość 
którą widzimy u schyłku roku 1936: 
stan rzeczy w dziedzinie organ.zat/i 
życiu wewnętrznego społeczeństwa pol­
skiego jest obrazem p e ł n e j  d e ­
k o m p o z y c j i ;  tak pełnej, że kardy 
człowiek prosty, k a ż d y  dobry Polak 
widzieć musi a b s u r d  obecnego stanu 
rzeczy '. —
P rzed  rok iem  1926-ym  p. M iedziń ­

ski i jego tow arzysze  polityczn i d o ­
czep ia li d o  takich stw ierdzeń  l i s t ę  
s p r a w c ó w  rzeczyw istych  czy  do 
m niem anych  P o rok u  1926 ym , gdy 
p M iedziński i lego tow arzysze  stw ier 
ctaają „p e łn ą  d ek om p ozy c ję "  i istnie-

D e c y z ja  czy odroczenie ?
W czora jsze  pism a przyn iosły  n ie ­

p ok o ją ce  w ieści o now ym  zaostrzeniu  
się zatargu n iem ieck o  - cz e ch o s ło ­
w ack iego  o N iem ców  sudeck ich . W  
m iarę przedłużania się misji m ed ia ­
cyjnej lorda Runcim ana —  w zrasta 
nap ięc.e  i pon ow n ie  rozlegają  się g ło ­
sy o m ożliw ości i b liskości rozw iązań, 
dalekich  od  zadań, jakie rząd angiel­
ski w skaza ł pośredn iczącem u d zia ła ­
niu sw ego w ysłannika. Słowem,, zn o ­
wu zawisły nad E uropą czarne chmu 
ry katastrofy  w ojennej.

Nie sposob  p ow ied zieć , jaki jest 
stan o b e cn y  rok ow a ń  m iędzy lordem  
Runcim anem  a  zainteresow anym i w  
zatargu stronam i. Musi on b yć, sądząc 
z gorą czk ow ych  rozm ów  w  Londynie, 
n ieszczególny. M ożna jednak p rzy ­
puszczać, że  rząd  czech os łow a ck i nie 
ch ce  zgodzie się na żądania R zeszy  i 
jei pośredn ików , N iem ców  sudeckich , 
że  g o tów  jest d od a ć  dalsze specjalne 
ustępstw a w  ogłoszonym  statucie na­
rod ow ościow y m  dla N iem ców  su dec­
k ich , le cz  że nie posunie się do de- 
cen tradzacii rządów . (

W sk azu ją  na to słowa człon ka  
kom isji parlam entarnej szesciu, d e le ­
gow anej do rok ow ań  z p rzedstaw icie  
larni p oszczegó ln ych  m niejszości na­
rodow ych , pos. Franciszka O stry ego, 
k tóry  w  organie „N arodu S tred " tak  
w ypow iada  się o  czesk iej p o lity ce  na­
rod ow ościow e j:

„Uważamy terytorium czechosłowac­
kiej republik- za terytorium czechosło­
wackie, a gdy chodzi o kraje historycz­
ne, za terytorium czeskie, które nie 
może być rozrywane według j iknguś 
klucza narodowościowego. Rozdarcie 
republiki czechosłowackimi oznaczało- 
bu dobrowolne narzucenie sobie konia 
trojańskiego, któryby się przeobraził 
w zdradę samodzielności republiki. 

Naród niemieck powinien wiedzieć,

że nic jesteśmy Austrią, że dobrowolnie 
nie oddamy piędzi państwa czechosło­
wackiego i że gotowi jesteśmy przeciw­
stawić się każdemu gwałtowi. Trzeba 
więc narodowi niemieckiemu, który a- 
ważamy za zwiedziony, powiedzieć ca­
łą prawdę i odsłonić mu całą grozę, ja­
ką wywołać może nieprzemyślane pa- 
nikarstwo Niemców sudeckich. W  u- 
porządkuwanym i demokratycznym 
państwie było, jest i zawsze będzie tak. 
że większość musi decydować 
S łow a  te n;e upow ażniają  do u fn o­

ści, że  czeska  strona m yśli o ustęp­
stw ach, k tórych  żąda przeciw nik , R ze 
S2a N iem iecka. W agę  tych  s łów  p od ­
nosi ok oliczność, że człow iek  który 
je  w y g łos 'ł , jest niejako u rzędow ym  
przedstaw icie lem  opinii rządu i naro­
du czesk iego , i że n iedaw no w  tym 
charakterze k on ferow a ł z m ediatorem  
angielskim  N ie trudno sobie w y ob ra ­
zić, jakie to b y ły  rozm ow y.

W  takim  stanie rzeczy  tym  w ;ęk- 
sze znaczenie należy przypisać w iado­
m ościom , nadeszłym  z Paryża o rze­
k om ym  zam iarze rządu angielskiego 
pon ow ien ia  gw arancyj bryty jsk ich  
dla F rancji, gdyby- m iała b y ć  w cią ­
gnięta w  konflikt zbrojny w  r.wiązku 
z sojuszem  z C zechosłow acią . T e  w ia ­
dom ości bardzo  zresztą niejasne, 
choć przez urzędow ą agen cję  podane, 
n a leży  uzupełnić alarmami o postano 
wieniu kanclerza  H itlera za d ecy ­
dow ania  o  losach  zatargu w  bliskim 
już terminie tegorocznego kongresu 
party jnego.

Obie in form acje  nie są przek onywu 
jące. Nie jest praw dopodobne, że 
A nglia pragnie p on ow ić ośw iadczenie, 
które raz w , pow iedziane i n iecofm ęte, 
obow iązu je  nadal, a pow tórzone m og­
ło b y  r a c z e j spow odow ać fa lę  niebez - 
p iecznej paniki, przew idu jące j na - J

tychmi ast grożące m iędzynarodow e 
kom plikacje zhroine. Jest też w ątpli­
we, b y  kanclerz H itler od s1 ąpił od  gk> 
s łon e j tylokrotnie zasady, iż pragnm 
poko jow ego  załatw ienia zatargu. Swia 
dcm ość, że mimo potężn ego  u zb ro je ­
nia N iem cy w ciąż jeszcze  nie są  go­
tow e (i d łuższy czas m e będą l d o  pod 
jęcia  walki zbro jn e j, która m usiałaby 
w  krótk m czasie ro zw ’ ląć się w w o j­
nę w ielofrontow ą —  będzie  naszym  
zdaniem  —  podstaw ow ym  kierunkiem  
dyspozycy jn ym  w m en reck ie j p o lity ­
ce  zagranicznej mimo praktyk zastra­
szających .

Cała logika aktualnych d y sp ozy c ji 
w  układzie sil nie d ecyd u je  jednak o  
ostatecznym  rozwikłaniu położen ia . 
W iem y, że w ojna  w spółczesn a  nie roz 
poczyna się je j o fic ja ln ym  w ypow ie - 
dzeniem . W spółczesn a  w om nna t a k ­
tyka strategiczno - operacy ;na w yma- 
ga m ałoznacznego w  zasadzie w y p a d ­
ku granicznego. Żadna z ostatnich w o 
ien p o  traktacie wersalskim  inaczej 
się nie rozpoczęła . M ogą w ięc partne, 
rzy  u lec  chw ilow em u podnieceniu , 
zw łaszcza, że istnieją  czynniki pos tron 
ne, które d o  w o jn y  w Eu-opre prą za 
w szelką cenę w imię św 'atow ej rew o - 
lu cji Kom internu.

Pow tarzam y: w yd a je  się, że d i ,  - 
sie jrze  położen ie  w raca do staru w 
groźnych  dniach m aja b ieżącego r o ­
ku.

W  u rładzie  ścierających  s.ę sił nie 
zaszły  jednak zmiany, upoważnia jące 
d c  • ozstrzyguięć innych, aniżeli ó w ­
czesnych, to znaczy  do odroczen ia . 
D ok oła  iog iik -k rą ży  jednak -racjo­
nalizm  d łu gotrw ałego napięcia  i ner­
w ow ego w yczerpania obu  stro -
nach granicy.

S. B.

Gorączkowe tiomysfy i rokowania
W Paryżu i Londynie debatują o sprawach czesko-niemieckich

L O N D Y N  —  A TE . —  L ondyńska 
prasa poranna przyw iązu je  w ielk ie  
znaczenie do obyd w u  n ad zw ycza j­
n y ch  posiedzeń  ścisłej rad y  m inis­
trów  od b ytych  w Pradze. Dzienniki 
twierdzą, że żądania karlsbadzkie 
Konradr Henleina zostaną przez rząd 
czechosłowacki przyjęte.

K orespon den t praski ,,T im es‘ a“  w y  
raża przypuszczen ie, że obydwa po­
siedzenia czeskiej rady ministrów 
pozostawały w ścisłym związku z roz 
mowami, przeprowadzonymi przez 
Ashtona Gwatkina w Londynie. P óź­
n ym  w ieczorem  dow iedziano się w  
Londyn ie , że rząd czeski zgodził się 
na przyjęcie nowej podstawy dla dal­
szych rokowań z Niemcami sudec­
kimi.

„D a ily  M ail" stw ierdza, że dek la ­
racja  solidarności m niejszości w ę ­
g iersk iej z partią N iem ców  sudec­
k ich  powiększa liczbę mieszkańców 
Czechosłowacji, uznających żądania

Niemców sudeckich na 5 milionów 
a więc przeszło 1 /3  ogólnej liczby 
mieszkańców republiki czechosłowac 
kiej.

O SPR AW OZDANIU  
ASH TO N A G W A T K IN A

L O N D Y N  —  A TE . —  C zęść an­
gielsk iej prasy porannej za jm u je  się 
w y łączn ie  spraw ozdaniem  o d oty ch ­
czasow ych  pracach m isji lorda R un­
cim ana, k tóre człon ek  tej m isji 
A shton  G w atkin , m a jący  w  sobotę 
p ow róc ić  sam olotem  do  Pragi, z ło ­
ży ł lordow i H alifaxow i.

D yp lom atyczn y  korespondent „T i- 
m es‘a“  pisze, że A shton  G w atkin  
ośw iadczyć m iał angielskiem u m inis­
trow i spraw  zagran icznych, że poro­
zumienie między obu stronami jest 
możliwe pod waiunkiem, że obydwie 
strony wykażą więcej dobrej woli, 
aniżeli dotychczas. M iał on ośw iad­
czyć, iż stanow isko prasy n iem iec­
k iej, k tóra  podkreśla  ustaw icznie

nie „absurdów '* —  to pom ijają  m il­
czen iem  zagadnienie „sp ra w có w ", a 
ba rd zo  p ręd k o  p i zeskakują d o  za-

k .erow a li b iegiem  najw ażniejszych  
prac pań stw ow ych  w P o lsce ; ci ludzie 
(w g łów n ych  zespołach) m ają p ozo -

chw alania  n ow ych  ,,tez** i n ow ych  „o -  s ia ć  nadal przy  sterze. Z m i e n i ą
środ k ów  dysp ozycy jn ych ", które m ają 
się p rzyczyn ić  do usunięcia „d e k o m ­
p o z y c ji"  czy „absu rd ów ".

Opinia publiczna zosta ła  zasypana 
n ow ą serią „te z " , p rzygotow an ych  
przez „O zon  . —  O tóż  istota zaga­
dnienia tkw i w  tym, że  sp o łeczeń stw o 
polsk ie  m ia ło  już sposobn ość w y p ró ­
bow an ia  s k u t e c z n o ś c i  licznych 
serii „ t e z ”  —  i  d osz ło  
tach  dośw iadczeń  d o  takich  sam ych 
w n .osk ow , jak p. M  edzinski, stw ier­
dzając razem  z nim, że  u* dziedzinie 
w ew n ętrzn ego  życia  Polsk i istnieje 
tak „p e łn a  d ek om p ozycja ", że m ożna 
ją śm .ało nazw ać... , absurdem ” .

W dalszym  toku lozum ow ania  on i- 
nia publiczna nie godzi się z p og lą ­
dami p M iedzińskiego i jeg o  tow a rzy ­
szy  z „O zo n u ” . Opinia publiczna py-

s i ę ty lko  „ te z y "  —  i tą zm ianą ma 
się za d ow olić  sp o łeczeń stw o?

W iara w  „ te zy ” by ła  skutecznie 
podw ażana i p odkopyw an a  przez 
dzia łaczy  sanacyjnych: m iała ją  za ­
stąpić „w iara  w  lu d z1' . G dy jednak 
p o  egzam inie, trw ającym  12 lat, zjaw ił 
się „k ry zy s  zaufania także w  s+osun 
ku do sanacyjnych „ ło d z i”  —  to  czyż 

p o  w ielu  la- I *en kryzys da się za łagodzić  w ysu ­
n ięciem  now ej serii „ t e z ”  j pom ysłem  
stw orzenia jeszcze jedn ego „ośrod k a  
d ysp ozycy jn ego” ?

D otych czasow e m etody  leczen ia  
„d ek om p ozy c ji”  i ,,a b su rd ów " ok aza ­
ły się n iew ystarcza iące i zaw odne — 
nie ty lko pud w zględem  „ te z " , a le  tak­
że w  dziedzinie „p erson a liów ” . S y ­
tuacja państw a jest ciężka i d latego o- 
plnia polska  d o b r o w o l n i e  na-

ta: Czy to życie w ew nętrzne, k tóre  { kłada sob ie  w ielką p ow ścią g liw ość  w
jest obrazem  „pe łn e j d ek om p ozy cii” , 
zn a jdow ało się p oza  zasięg:em w p ły ­
w ó w  sanacii i n.e pod lega ło  jej „tw ór- 
czy m " oddzia ływ ań1 om ? —  O d p o ­
w ied ź  na to  pytanie jest ła lw a : 
W szech w ładza  sanacji rozciąga ła  się 
na w szystk ie  dziedziny „ży c ia  we­
w nętrznego” .

R a t u n e k  ma przy jść teraz od  
tych  sam ych ludzi, k tórzy  przez 12 lat

rozpatryw aniu  tych drażliw ych  zaga. 
dnień —  a le  to nie znaczy, żeb y  ta o- 
p in :a była znieczulona.

Jeżeli now e poczynania  sanacyjne 
spotykają  się ze  spokojnym i le cz  rów ­
nocześn ie bezw zględnym i „op ora m i", 
to p rzyczyn  teg o  zjaw iska należy szu­
kać w  12-letn icb c iężk ; ch d ośw iad ­
czeniach narodu polsk iego, a nie •'V 
m ałostk ow ych  grach czy  gierkach .

stan naprężenia, is tn ie jący  pom iędzy  
C zecham i a N iem cam i sudeckim i, 
da je  p ow od y  do w ątpienia w  p o k o jo ­
w e  zam iary partnera n iem ieckiego.

D yp lom atyczn y  korespondent „D a i 
ly T elegrap h " pisze, że nie m a ścis­
ły ch  d an ych  na tem at ośw iadczenia, 
złożonego przez A shtona G w atkina 
lo rd ow i H a lifaxow i w  spraw ie sytua­
c ji  w  C zechosłow acji. Na ogół jednak 
przypuszczają, że treść tego oświad­
czenia była raczej pesymistyczna.
R ów n ież ten  dziennik  uw aża stano­
w isko  prasy n iem ieck ie j za niesłusz­
ne i „p rzy czy n ia ją ce  się do m ącenia 
sp ok o jn e j a tm osfery ". Dziennik koń­
czy konkluzją, że dotychczas ani Cze­
si, ani też Niemcy sudeccy nie przy­
czynili się w żaden sposób do jakiejś 
akcji, która by umożliwiła kompro­
mis między nimi,

PRZED M O W Ą  SIM ONA
L O N D Y N  —  Ą TE . —  Zapow iedzią  

na na sobotę m ow a m inistra skarbu 
sir John Sim ona, którą  w y g łos i on 
w  Lanark, stanow i g łów n y  przedm iot 
zainteresow ania prasy  angielskiej, 
odsuw ając na drugi p lan  zagadnienie 
hiszpańskie.

O góln ie stw ierdzają , że sir John 
Simon wyrazi w ciągu tej mowy ży­
czenie, ażeby Wielka Brytania pomo­
gła do uzyskania odprężenia w Cze­
chosłowacji. Równocześnie podkreś­
lają tu, że Anglia wykaże solidarność 
z Francją we wszystkich problemach 
polityki zagranie znej.

„D a ily  E xpress“  tw ierdzi, że kan ­
clerz skarbu w  m ow ie  sw ej p on ow ­
nie podkreśli wytyczne linie angiel­
skiej polityki zaznaczone przez pre­
miera Chamberlaina w  jego wielkiej 
mowie z 24 marca. Jak dziennik da­
le j przypuszcza, sir John  S im on  za­
akcentu je  w  sw ej m ow ie, że Anglia 
nie może udzielić Czechosłowacji żad 
nych bezpośrednich gwarancji. Wresz 
cie sir John Simon ma stwierdzić, że 
o ile by Paryż zamierzał interwenio­
wać w jakichś zbrojnych konfliktach,
Londyn me wmiesza się do tych kon­
fliktów.

W  P4.RTŻU
P A R Y Ż , 26.8. —  M inister spraw  

zagran icznych  p rzy ją ł czech osłow ac­
k iego posła  w  P aryżu  O sussky‘ego, z 
k tórym  rozm aw iał na tem at rokow ań  
rządu prask iego z N iem cam i sudecki­
mi, jak  rów n ież  o n iem icck o -czech o - 
słow ack ich  stosunkach w  ogóle. „J o ­
urna l" tw ierdzi, że czechosłowacki 
poseł oświadczył, iż rząd czechosło­
wacki jest „bardzo zadowolony" z do­
tychczasowych rezultatów, osiągnię­
tych przez lorda Runcimana. lord R uncim an p rzy ją ł d e legację

P ar,7ż i L on dyn  oczek u ją  w  tych  stronn ictw a N iem ców  sudeckich,, w  
dniach p ierw szego  o fic ja ln ego  spra- l skład k tóre j w eszli K undt, P e te n , 
w ozdan ia  o w yn ikach  m isji lorda ’• R osche, S&hekowsKi. Schickentanz 
R uncim ana i  .Ulrich

P r zeg lą d  P r asy
N AG ŁE IN W A ZJE ZBROJNE

Żyjem y w  czasach  ustaw icznego 
m iędzyn arodow ego nap ęcia  d o * ty cz ­
nego, w  ep oce , która  porzu cna  zw y ­
czaj cerem oniału , k ieay  przeciw ni* 
cy  ogłaszali sobie w za jem n e  „w y o o - 
w .edzem e w ojny ’ . C erem onia! zastą* 
piła zasada b łysk a w iczn ego  zask o­
czenia n ieprzyjacm la. P isze o tym  na 
podstaw ie w o jsk ow eg o  pero ,dyku  
czecn osłow ack it-go  („D osto jn ick e  L i- 
sty ” ) „P o lsk a  Z bro jn a” .

Istnieją d*.iś rozm aite sposoby  po 
ufnei k on centracu  w ojsk  u bram  w y ­
p ad ow ych  d o  kraju YTogiego pań
stw a. _ .

„Siłę oddziałó-w dokonvwujr.cych n- 
wazji zbrojnej możra Jo p"wnego cio- 
puia określić na podrt&wie stanu poko­
jowego wojsk napastnika. Przyjmując, 
że użyje on w pierwszym rz ńe szyb­
kich i mechanicznych oddziałów, wzmo 
cnionych ewentualnie oddziałami ra  
samochodach, otrzymamy maksimum 
sił, mogącycn być użytymi do na, ad i. 
Ponieważ jednak oddziały szybkie sta­
nowią jednocześni doskonały środek 
obruny przed inwazją zbrojną, należy 
się li< ryć z tym że rapastnin nie użyje 
wszystkich sił do działań zaczepnych, 
gdyż w czasie dokonywania tych < ~ia- 
fań może on być rownoeze nie napadruę 
ty z innego kierunku lub przez inne 
państwo.

Siła oddziałów _ inwazyjnych jj* t 
prócz tego uzależniona od _ możności 
przeprowadzenia aoncentracj’ w taiem- 
nicv i łatwości dysponowania linm 
P i7\ dzisiejszym stanie zbrojeń w Eu­
ropie mogą >yc użyte ao inwazii około 
2 —  3 szybkie jednostiu. Za jednost­
kami tymi —  prócz mniejszych oddzia­
łów Kawalerii, cykHstów i odoz iało»z 
desantowych z poza związków dywizą j- 
nych —  mogą być przewiezione na sa- 
irocłn dach 2 —  4 dywizje, co wymaga 
już olbrzymiej ilości samochodów cię­
żarowych. Okoliczność _ ta każe przy­
puszczać, że koncentracja jeszcze więk­
szej ilości jednostek byłaby_ bardzo 
trudna, zarówno w czas*e, jak i z unk- 
tu widzenia utrzymania całego działa­
nia w tajemnicy* ...

„Szybkość, jaka powinn; charakte­
ryzować inwazję zm.erzać będzie pra­
wdopodobnie do xeg by cel inwazi, 
został osiągnięty v. ciągu 24 godzin po 
przekroczeniu granicy. YC razie dłuż­
szego trwania działania, państwo zagro­
żone mogłobv poczynić pewne przygO1 
towania lbronne mogące spowodować 
zrpełną klęską jednostek inwazyjnych. 
Jednostki te będą baidzo wrużliwe z 
kierunków bocznych i tyłowych, gdyż 
inwazja jest oziałariem na jednym głę­
b o k i  kierunKU

Obrona przed inwaz ą —  zdaniem 
autora z Dostojnickićh Listów* —  
polegać będz ie na:

— specjalnych stałych przygotowa­
niach obronnych na pogram izu

—  przygotowaniu niszczeń w dużych 
rozmiarach,

—  organizacji lotnictwa i srybkidi 
jednost zmierzaj ąc« również ju ż  w

czasie pokoju do natychmiastowej inter 
wencji w każdym zagrożonym kierun­
ku” .

TR U D N A CHW 7LA W  ZA T A R G U  
NIEMIECKO - CZECHOSŁO­

W A C K IM
„K u rier W arszaw sk i”  ogłasza d ep e­

szę sw ego k oresp on den ła  prask iego  
o zaostrzeniu  się trudności w  zatargu 
m śdzy Niem cam i i C zech osłow a cją : 

„P od  wpływem wiadomości, jakie 
Londyn otrzymał o nowych pogróżkach 
Hitlera, iż w razie braku rozwiązania 
problemu sudeckiego du czasu kongre­
su partyjnego w Norymberdze, Niemcy 
sami sobie wymierzą sprawiedliwość—  
rastąniłc tu dziś nowe naprężenie s1 
tuacji. Korespond :nci pism tutejszych 
z Londynu stwier !zają rówu.eż to sa­
mo w stolici Anglii. _

Rapo-t, jaki przywiózł współpracow­
nik 'orda Runcimar.a p. Gwatk'n do 
Londynu uwidocznił, że syl uacja est 
niezmiernie trudna i że kon ęczne bę­
dzie powzięcie jak najrychlejszej de­
cyzji. W  j* im  kierunku decyzja ta ma 
zostać pedjeta nit mówi się wyraź, le; 
jednak pewne aluz;e prasy i osobistości 
politycznych, z którymi korespondent 
wasz miał sposobność mówić, wskazu­
ją, że rząd czechosłowacki pod w pły­
wem zaleceń doradcy angielskiego był­
by ewentualnie gotów zgodzić się n«* 
nowe ustępstwa, a tym miałoby być 
przy wrócenie do życia planu z roku 
1527, po iziału państwa na żupy samo­
rządowe".

Prasa czechosłowacka, _ iak i demo­
kratyczna niemiecka stwierdzają rów­
nież z w.elkim zaniepokojeniem, że sy­
tuacja jest bardzo naprę; ona bo nawet 
znawcy międzynarodowej polityki uwa­
żają konflikt prawie za n "możliwy do 
ror wiązania, —  jak pisze „Prager Ta- 
geblatt” , który wyraża .ednak nadzie­
ję, że być może, iż wojny światowej 
zdoła się uniknąć jeszcze".

W  dalszym  ciągu  dzienn ik  pisze, 
że sprawozdanie to będzie miało cna- 
rakter wyłącznie .ntormacyjny, że 
jednakże lord Runciman kontynuo­
wać będzie swe prace na poasi u wie 
uzgodnionych pomiędzy Quai d'Or- 
say i Foreign Office projektów roz­
wiązania konfliktu czesko-niemieckie 
eo, które to projekty służyć mają lor­
dowi Runciman jako wytyczne w  
dalszych fazach jego misji.

N IEM CY SUDECCY  
U  LORDA RU NCIM ANA  

P R A G A  —  P A T . —  W czora j rano 
lo rd  R uncim an
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A d v . Jursz sa Sassie osliuiiiNiyfi!
Tym razem o obrazę policjanta

W  dn, 17 bm, przed Sądem Grodzkim 
w  Łomży toczył się c . ekawy proces 
przeciw ko adw. Marianów i Jurszowi z 
Czyżewa z art. 255 par. 1 i 5 k. k. o 
zmiesiawiemie st, post. P. P. Enmana z 
Ciec Łanowca.

Tło sprawy było następujące, w  paź 
dzienniku ub. r, zgłosił się do mec. Jur- 
sza nie:al ł Stanisław Pucnalski, skazany 
przez Sad Grodzki w  W yfokim  - M azo- 
w  ccKkn z art. 263 k. k. za uszkodzenie 
mienia Żyda Icka Korcrr.ana, z prośbą o 
napisanie apelacji oa wyroku skazujące­
go 1-ej instanicji. Interesant k w esd on o- 
w ał wiarygodność zeznań świadków o- 
skarżemia Żyda BoczkieVicza i  post. 
Ermana, podawał w  wątoliwość wartość 
e.ty^zmą tych świadków, popierając swe 
wyjaśnienia przykładami.

A dw . Jursz zredagował w> wod ape - 
lacji zgodnie z otrzymanymi wyjaśnienia 
mi, w kierunku podważenia i osłabienia 
dow odów  z wyżej wymienionych świad­
ków , ujmuiąc redakcyjnie zarzuty prze ■ 
ciw ko świadkom, że „Boczkiewioz jest 
zdeklarowanym wrogiem Str. Nar. i cie­
szy jię  sam na terenie Ciechanowca jak 
najgorszą Bp nią i jako człow iek i jamo 
policjant.

Ape.acia podpisana przez oskarżone­
go wraz 7. aktami sprawy przekazana zo^ 
stała Sądowi Okręgowemu w Łomży,

Z momentem dojścia do procesu 
przeciwko m ec. Juiszowi, zaczyna się 
bardzo charakterystyczna rola żyda — 
adwokata Beniamina Graubarta z Łom­
ży.

Przytaczamy w całości treść listu te­
go Żyda, jako niezwykle znamiennego; 

.Beniamin Graubart. Adwokat
Łomża. 5. 11. 1937 roku 

P, T.
Zarząd Gm.ny Wyznaniowej 

żydowskie’
Ciecnanowiec, 

Zarząd Gminy żydowskiej w  Łomży 
przekazał mi prośbę WPanuw o  objęcie 
obi omy w sprawie Nr ka 15 24/37 z o- 
®k arżenia Stanisława Puchalskiego z 
art, 263 k. k. Spełniając ich życzenie pro 
szę o zwrócenie mi podpisanego przez 
Icka Korcmana blankietu pełnomocnie ■ 
twa Jednocześnie zaznaczam, iż w  swej 
apelacji, której faktycznym autorem 
jest adw. Jursz - Puchalski pisze, że Bocz 
k  ewicz jest zdeklarowanym komunistą, 
a post. Ermam z łekla-owany wróg Str. 
Nar. i cieszący się sam na terenie C ie­
chanowca i.ak najgorsza opinią i jako 
człow iek i jako policjant

To ostatnie zdanie cytuję dosłownie, 
pomijam, ze stanowi to zniewagę dla po 
wołanego posterunkowego, w związku z 
tymi dwoma zarzutami prosiłbym o uzy­
skanie skąd należy zaświadczenia o o- 
pinii obywatelsk;ej doczklewicza i uzv 
skame przez post. Ermana odnośnego 
zaświadczeń a od swej władzy pTZeio- 
zonej co do swych kwalifikacji jako po­
licjanta dla obalenia w ten sposób ba­
łamutnych zarzutów skargi apelacyjnej, 
(podkreśl, red.).

Z poważaniem 
t (— ) B, Graubart

Za zgodność z oryginałem. Stwier - 
dzam Komendant post. P. P. (— ) N. Ma- 
tyszciak, przód. Nr. 2437.

Oczywiście list ten natychmiast zna­
lazł się na pastei uinku, a w  ślad za tym 
poszły odpowiednie wnioski komendy 
policyjnej do prokuratury łomżyńskiej. 
—  Dochodzenie prokuratorskie. —  Akt 
oskarżenia sporządzony przez prokura­
turę przeciw ko adw. Ju^szow o zniesta 
wierne posterunkowego orzez napisani a 
w  apelacji przytoczonych w  liśc.e adw, 
Graubarta słów  *

Rozprawie przewodniczył naczelnik 
Sądu Gr. w Łomży, s ę iz :a Za k ’wski. O- 
skarżał specjalnie delegowany do spra 
w y  pcid-prokuratior Połoński Obronę 
wnosił p. adw. Kom ornicki z ł  omży,

Fo odczytaniu aktu oskarżenia i 
wstępnych wyjaśnieniach zabrał glos pro 
kurator i zapytuje oskarżonego czy zna­
ne mu są przepisy o  ustroju adwokatu­
ry, a w szczególności ustawa z roku 
1932, „O czyw iście" pada odoo-aedź. 
„A  czy znany panu jest przepis art. 15 
(tu prokurator odczytuje dosłownie z 
przynieś’ onego Dziennika Ustaw)

—  Właśnie kierując się tymi wszystki 
mi zasaaam, napisałem w apelacj. to o 
ca  zostałem oskarżony —  padia o d p o ­
wiedź z  ust oskarżonego

W reszcie dochodzi do kulminacyjne - 
go punktu orocesu —  badania świadka 
oskarżenia Ermana (swa. St. Puchalski 
został zbadany w drodze pom ocy praw­
nej przez Sąd Gr. w Ciechanowcu), —  
Świadek na żądanie prokuratora zasta ­
je zaprzysiężony.

Na pytanie sądu, co  wiadom o świad - 
k ow i?  —  post, Ermiam zaczyna mówić

(O d własnego korespondenta)

„W iem  napewno, że Puchalski sam nie 
mógł...," „A le  fakty, proszę mówić o 
faktach", przerywa sędzia. W tedy świa­
dek zezna e, że o te: swoje; cięż.k:ej 
krzywdzie, jaką poniósł na czci, dowie­
dział się od kolegów policjantów, którzy 
byli w  tym czasie w Łomży kiedy rozpa­
trywana była w apelacji sprawa Puchal­
skiego i wówczas zwrócił się do wiaaz

0 opiekę i pomoc. Pismo adw. Graubar 
ta d o  Ciechanowca do Gurny żvdowskiej 
wysłane było duże wcześniej niż termin 
rozprawy aoelaryioiej).

Następują pytania stron i odpowiedzi 
świadka, stanowiące sensację.

Prok.: —  Dawno świadek służy w 
policji?

Śwd.: —  Od 1920 loku.
Prok.: —  Świadek ma dobrą opinię?
Śwd.: —  Dobrą.
Prok,: —  Świadek na? v vł karany?
Śwd.: —  Nie, tylko dyscyplinarnie.
Prok.: —  A  za co ?
Chwila milczenia.
Prok.: —  No, proszę mówić szczerze

1 śmiało, przeciąż prucz nas nie ma tu 
nikogo na sal’ —  Sala rzeczywiście pra 
wie pusta.

Świadek wymienia jakieś przewinienie 
szeptem, ktorego nie można było dosły­
szeć.

Prok.: —  A  w ięcej?
Śwd,: —  Za pijaństwo.
Prok.: —  A  kiedy to było?
Św.adek wymienia datę.
Prok. —  A ch! to jakieś 10 —  12 lat 

temu!
Obrońca: —  A  później nie?
Śwd.i — Jeszcze w roku 1932.
Obrońca: —  Za co ?
Śwd.: —  Dostałem 5 dni paki za niemo­

r a l n e  zachowan e się wobec kobiety pod­
dawanej rewizji osobistej.

Obrońca: —  Czy było to w związku z 
głośną w swoim czasie na terenie powiatu 
W ysoko - Maz, i w całym okręgu łom­
żyńskim spiawą rzekomego samobójstwa 
Święck:ego dzierżawcy folwarku Kapłan, 
który faktycznie został zamordowany i 
w łączności ze sprawą komendanta po­
licji Lesiewicza i dr. Klaczkina z Ciecha­
nowca, którzy zostali skazani za zaciera­
nie śladów przestępstwa? *

Łomża, w sierpniu

śwd.: —  Tak.
Obrońca: —  A  czy świadek nie był za­

mieszany w tę sprawę?
Śwd.: —  T oczyło się przeciwko mn:e 

dochodzenie, ale zostało umorzone i tyl­
ko dyscyplinarnie zostałem ukarany.

Obrońca. —  Czy fakty te i wiadomo­
ści były wiadome wszystkim i czy szeroko 
się rozeszły wśród ludności?

Śwd,: — W iedziano o tym.
Po zamknięciu przewodu sądowego 

prokurator domagał się odpowiedniego u- 
karania oskarżonego za tak poważny ■wy­
bryk, którego się dopuścił z całą świado 
mością, z całą premedytacją, tym więk­
szą, że jako człowiek wykształcony, ad­
wokat, doskonale zdawał sobie sprawę z 
przestępczości swego działania.

W  doskonałej mowie obrończej mec. 
Komornicki zbijał wywody prokuratora, 
utrzymując, iż adwokat ani trochę nie 
przekroczył swych uprawnień, że działał 
wyłącznic w interesie klienta, że sama o- 
soba adw. Jursza cieszącego sle wielką 
powagą i uznaniem ogólnym, daje dosta­
teczną pewność i gwarancję, że nie mógł 
on się kierować innymi pobudkami poza 
interesem tego, kto zwrócił się do niego o 
pomoc, A  wtych warunkach nie może od­
powiadać karnie przed sadem.

Po ostatnim słowie oskarżonego, który 
prosi o uniewinnienie i po zarządzonej 
przerwie sąd ogłosił sentencją wyroku, 
mocą którego uniewinnił adwokata Jursza 
z zarzuconego mu przestąpstwa, obciąża­
jąc skarb państwa kosztami procesu.

W  ustnych motywach sąd stwierdził, iż 
nie uznaje, by oskarżony adwokat prze­
kroczył zakres swych zawodowych upra- 
wrńcri, że sąd nie dał wiary zeznaniom 
świadka Puchalskiego, który się wykręt­
nie tłumaczył, że daje wiarę wyjaśnie­
niom oskarżonego, iż informacje otrzy­
mał od Puchalskiego, tym bardziej, iż ca ł­
kiem prawdopodobne jest w świetle ze­
znań post. Ei mana, że wśród ludności u- 
staliła się o nim opinia i że o tym Puchal­
ski pow ’ edz’ ał adwokatowi.

Ponadto sąd stanął na stanowisku, że 
jeśli chodzi o przestępstwo z art. 255 ta 
i wówczas, gdy oskarżać chce prokurator 
ściganie sądowo karne w stosunku do ad­
wokata w zakresie jego uprawnień zawo­
dowych nie może mieć miejsca.

M o d ł y

na intencję beatyfikacji faralc E b e r t a
W e czwartek po południu w kościele 

0 0 .  Franciszkanów w  Krakowie odpra­
wione z os tałv uro czyste modły na in­
tencję beatyfikacji brata Albeita, który 
przed 50-ciu laty rozpoczął swą pełną 
poświęcenia i nadludzkiej ofiarności pra­
cę nad ulżeniem losowi ubogich w  Krafco 
wie.

Po nabożeństwie uformował się z ło  -

żony z około 3 tys. osób pochód - proce­
sja do grobu brata Alberta na cmentarzu 
Rakowickim. W  pochodzie wzięły udział 
zakony i bractwa i liczne poczty sztan- 
daicw e.

Na grobie delegacja komitetu ju b i­
leuszowego i Zw ązku  przyjaciół dzieła 
brata Alberta złożyła wieniec

cf spali IsapEice
w  M o ło d s c zn ie

Przed dniami nie w ykryci na
razie sprawcy wysadzili w powietrze ka 
plicę prawosławną w  M ołodecznie, zbu­
dowaną w drugiej połowie 18 w, Była to 
prawdopodobnie kaplica katolicka któ­
rą po r. 1864 władze rosyjskie oddały 
duchowieństwu prawosławnemu.

„Dziennik Narodowy" w Wilnie z dn 
26 bm. w związku z tym pisze:

„Ze źródła dobrze poinformowanego 
dowiadujemy się, że owa kapliczka pod 
legała rew indykaci i rui a! a być w naj­

bliższej przyszłości zwrócona duchów .eń 
stwu katolickiemu.

Bliższych szczegółów  w sprawie zbu­
rzenia kaplicy, ze względu na toczące 
się śledztwo, na razie nie możemy po - 
dać. W szelkie pasaiajjki wszakże wskazu 
ją, iż sprawców zamachu należy szukać 
w kolach komunistów bezbożników, 
pragnących w ten spo-sob wyw ołać zro­

zumiałe podniecenie, a zarazem za­
kłócić spokój religijny w tej dzielnicy 
kraju".

Z&fctócaaie korsu dla tofc-s z zaĝ niiy
PotuJicach

Dnia 22 bm zakończył się kurs dla 33 
księży i kleryków  z Ameryki, 1 rancj! i 
Czechosłowacji. Miał on na celu d o ­
kształcenie uczestników z zakresu hi­
storii i literatury polskie; oraz zagadn eń 
polskiieigo duszpasterstwa zagranicznego. 
Prelegentami kursu byli profesorowie 
Uniwersytetu J. P dr. Kuczyński i dr. 
Godziszewski oraz ks. I. Posadzy, przeło 
żony Seminarium Zagranicznego, który 
równocześnie kierował kursem.
W  czasie trwania kursu odbyły się wy 

cieczki do Biskupina, Samostjzeia oraz 
innych miejscowość,. Chwile wolne spę­
dzono w uroczym parku potulickim oraz 
na kanale bydgoskim. W ieczorem nato - 
miast wespół z klerykam’ i braćmi potu 
lick-ima śpiewano pieśni narodowe [ har­
cerskie. Ostatnio J. Em, ks. kardynał 
prymas Polski, duchowy protektor wy - 
chodźtwa polskiego, odwiedził kursi- 
stów, ow acynie przez wszystkich wita­
ny.

GDYNIA ■ I . W Ó W

W ycieczka włościan. —  Do Gdyni przy 
była w ycieczka włościan z ziemi n ow o­
gródzkiej w liczbie 600 osób . Uczestnicy 
tej w ycieczki zwiedzili w dniu w czo­
rajszym część urządzeń portow ych  w 
Gdyni. W ycieczka ta zabawi w Gdyni 
dwa dni.
GRODNO

W ystawa arclieologiczno - historyczna.
W  niedzielę, 28 sierpnia, nastąpi uroczy­
ste otwarcie wystawy archeologiczno - 
historycznej starego zamku w Grodnie. 
Wystawa, która będzie miała charakter 
siaty, zobrazuje wyniki prac archeolo- [ 
gicznych ; architcktoniczno-konserwator- 
skich, prowadzonych na Starym Zamku. 
Pokaże ona ciekawe dzieje nie tylko 
Starego Zamku, ale również Grodna od 
XI wieku począwszy.

Nowa linia autobusowa. —  Z Buczacza 
donoszą: Jaziowiec, który posiadał doty­
chczas połączenie k ilowe, otrzymał o - 
becnie linię autobusową. Linia połączy 
Jaztow kc z linią kolejow ą w Buczaczu, 
Połączenie autobusowe będz.Łe m iało do ­
niosłe znaczenie dla pobliskiego ielniska 
w Beremianaeh.

Pożar. —  W  Kacku W-ialkm pod Gdy­
nią w zabudowniach Form eili wybuchł 
pożar na Ill-im  piętrze. Przybyia straż 
pożarna p o  dwu godzinach akcji pożar 
opanowała. Spłonął cały dach oraz dwa 
mieszkania • na ril-im  piętrze. Straty 
przekraczają 10.000 złotych.

Nadużycia b. komornika. —  Z Sam bo­
ra donoszą: Przed Sądem Okręgowym w 
Samborze stanie niebawem b. kom ornik 
sądu grodzkiego, Kazimierz Kozaczek.

nakazy...
Końslt te, w  sierpniu 

Powiatowe starostwo koneckie uka - 
ra io  kilkunastu członków Stron. Narodo­
w ego mandatami ł ai nymi. Między inny­
mi iikarami zostau kol. kol.: Anton Dłu­
gosz —  kierownik Koła S, N. w Lisich 
Jamach za urządzenie nielegalnego p o ­
chodu z  Przełomu do Grzymałkowa 
gi żywną 15 zł. z  zamianą na 3 dni aresz­
tu, Stanisław G łodzński —  kierownik 
Koła S N. w  Straszawre za to samo 
„przestępstwo" na 5 zł. grzywny z z a -  
imaną na 1 dzień aresztu, W ;ncenty 
Marczewski. — kierownik Koła S. N. w 
Zaborowicach również za pochód do

Grzymałkowa grzywną 5 zł. z , zamianą 
na 1 dzień „odsiadk"4, Jan Cygan —  kie­
rownik Koła S. N. w  Jakimowicach za 
zwołanie „nielegalnego zebrania" Stron. 
Naród, w Mninie, ukarany został grzyw­
ną zł. 15 z zamianą na 3 diu aresztu, Le­
on Miszczak ze Skotnik orzeczeniem sta 
rostwa paw. opoczyńskiego za zwołanie 
zebi ań w  Kłudinie, Głuszynie, Pod- 
czaszej W oli w  pow , opoczyńskim rów ­
nież otrzymał mandaty kaime.

Wszy scy ukarani narodowcy od p o  - 
wvższych „upom inków" wnieśli odw oła­
nie.

Br.

Proces wo|. iiziaaftoss»
R ? d. Za ią c zK o w sk i sk a za n y na 3
W czoraj w Sądzie Odwoławczym od ­

była się rozprawa z oskarżenia woj. 
Dziadosza przeciw  red. Zajączkowski,:: - 
mu, byłemu wydaw cy „Nowej Ziemi Lu­
belskie,;

P, Za.ączkowsk. zarzucił p. Dziadosz,o 
wi dokonanie szeregu niezbyt chlubnych 
czynów, jak sfałszowanie ewidencii legio 
nowej, wystąpienie z legionów i wstąpię 
nie dio aimiii austriackiej, odegranie dwu 
znacznej roli podczas rozruchów Kra - 
kowskiich i  t, p. Są to wszystko rzeczy ■

miesiące a re sztu  z  za w ie sze nie m
pized  kilkunastu lat, to też udoiwjdftie- 
nie ich j.-st dziś utrudnione.

W  pierwszej instancji p. Zajączkow­
ski skazany został na 3 miesiące bez - 
względnego aresztu. Na skutek jego od­
wołania- sprawa znalazła się wczoraj w  
Odwoławczym Sądzie Okręgowym  Bro 
nili, oskarżonego adwokaci Korciak i 
Stoch. Sąd Odwoławczy wyrok Sądu O- 
kręgowego utrzymał w m ocy. zawiesza­
jąc tylko wykonanie kary-

Oskarżony w czasie swego urzędowania 
dopuścił się szeregu nadużyć, pod e jm o­
wał osobiście lub przez swoją zonę różne 
kwoty z kusy bez rozliczenia się, od ch o­
dząc na urlop zabierał całą gotów kę i 
kasy ilp, fśadużycia Kozaczka zostały wy 
kryle w ub r „ w związku z czym zawie­
szono go w urzędowaniu.

Obecnie prokuratura Samborska w ygo­
towała akł oskarżenia przeciw byłemu 
kom ornikow i, który niebawem stanie 
przed sądem.

LU CK

Święto punkowe ułanów w ołyńskich.—
Pułk ułanów wołyńskich obchodził tu 
tradycyjne święto pułkowe. Po nabożeń­
stwie, odpraw ionym  przez kapelana puł­
kow ego, odbyła się defilada pułku oraz 
interesujący pochód dożynkow y ludności 
m iejscow ej, biorącej udział w święcie. 
Na uroczystość przybyli: delegat w ojew o­
dy wołyńskiego, ks. biskup łucki dr. A- 
dolf Szelążek, gen. br. K orylow ski oraz 
szereg zaproszonych gości.

Nadmienić należy, iż pułk ułanów w o­
łyńskich w yw odzi się od  sławnego od ­
działu jazdy partyzanckiej Jaworowskie­
go, znanego z licznych bittw . stoczonych 
na W ołyniu  w latach 1918 —  1920.

Katastrofa sam ochodowa. —  Na szosie 
Ralno —  Brześć o  20 khn. od  miasteczka 
Ratwa w pow. kow elskim  wydarzyła się 
katastrofa sam ochodowa. W yw rócił się 
do rowu sam ochód osobow y, którym  je 
chali zamieszkali w W arszawie Edward 
Hostman i Hostmanowa - Glejowa. Obój., 
doznali ciężkich obrażeń ciała i przewie­
zieni zostali do szpitala w Brześciu.

TORUŃ

Budowa najnowocześniejszego dwoi"
ea. —  W  Toruniu wre praca nad budo­
wą dworca autobusowego, który będzie 
zaopatrzony w najokazalsze urządzenia 
z zajazdami pod dachem na kilka pero­
nów, z restauracją dw orcow ą, oddzia­
łem pocztow ym , poczekalniami, baga- 
żownią, kioskami i biurami kierownika 
ruchu. Na piętrach m ięścić sie będą biu 
ra linii autobusowych pom orskich Przy 
okazałym gmachu dworca, stanie rów 
nież garaż dla 65 sam ochodów  i autobu­
sów, ciężarówek i m otocykli. W  gmachu 
przyległym umieszczona bedzie stacja 
obsługi i reperacji oraz czyszczalnia.

W  dniu poświęcenia w tm'eoi,u kursi - 
stów w gorących słcwach przemówił ks. 
Jan Wzatek.

„Nie zapomnimy nigdy tych miłych 
chwil, spędzonych tu w uruczych Potuli- 
cach, na łonie wolnej i niepodległej Oj­
czyzny. Opuszczaiąc jutro Potulice a za 
kilka dni granice ojczyste, opuszczamy 
je z uczuciem dumy. dumy, ze ieslesmy 
Polakami, że możemy zaliczać się w sze­
regi tego wielkiego, szlachetnego narodu 
polskiego... Kiedy człek uświadomi so - 
bie, że istnieje Polska, Polska nie tylko 
wolna i niepodległa, lecz Polska tir om - 
fu’aca, Polska mawskroś katolicka -— to 
łzy’ po prostu cisną się do oczu i ch c i'ło  
by się modlić: Boże, dziękuję < i, żeś 
mnie stworzył Polakiem dumny jestem, 
że mogę zwać się Polakiem i tej polsko­
ści nie wyparłbym się za żadne skarbv 
świata’ .

Po odśpiewaniu v/icczornej pieśm har­
cerskiej ks. i  Posadzy odprawił uabożeń 
stwo dziękczynne w kaplicy potuhekirj. 
W  czasie nabożeństwa księża przedsta - 
wicielp poszczególnych krajów/ zag’ anicz 
oych złożyli na ołtarzu świecę ;ako sym­
bol braterskiej łączności Potuhc z dusz­
pasterzami polskimi całego świata lw ie  
ca ta płonąć będzie w czasie wszyst - 
kich uroczystości na znak jedności my­
śli i serca. Od ołtarza przemówił w p ło ­
miennych słowach ks. rektor Posadzy. 
Na zakończenie ze wzruszeniem i gorą­
cym uczuciem odśpiewano „Boże, coś 
Polskę".

— — -----------------

WieTtf p sżzr c  M i
ŁÓDz (P AT) —  W czorai o godz. 20-ej 

wybuchł groźny pożar w fabryce (apretu 
ra i farb.amia) Konstantego Walczaka, 
przy ul. W ólczańska ,. Ogień, natrafia ąc 
na łatwopalne materiały, rozszerza s.ę 
z błyskawiczną szybkością. Na mmLce 
pożaru przybyło osiem oddziałów straży 
ogniowei. które usiłują zlokal zować o- 
gień, obejmuiący już dwa piętra.

Pożar wybuchł w chwili dokonywania 
wypłaty Robotnicy w panice opuszczali’ 
płonący gmach, zos ’ awiając w nim ubra 
nia z pieniędzmi.

0  godz. 22-ej runęły dwa piętra gma­
chu. Pożar strawił cały gmach z duża 
ilością gotowego towaru. Straty są zna­
czna. O koło 200 robotnikow strai iło 
pracę.

Repertuar teatru miejskiego; sobota : „W io ­
senne p orząd k i", n iedziela : „N uw a D alila ".

Ze Stron nictw a Narodowego. W  niedzie lę  
28 bm  o  gndz. 10.30 w e w szystkich  lokalach  
org an izacy jn y ch  S. N. w  K rak ow ie  odbędą 
s ię  m iesięczne zebrania człon kow sk ie  z re­
feratam i polityczn ym i.

1-ogrzeb śp. Klemensa ńąkowgkiego. We 
środę o d b y ł się  w K rakow ie pogrzeb  jed n e ­
go z n a jw y b itn ie jszy ch  zn aw ców  i badaczy 
przeszłości m. K rakow a , śp. K lem ensa Bą- 
kowsKiego. zm arłego w  w ieku  78 lat. Zam i­
łow an y  ten badacz przeszłości K rakow a zo ­
staw i! po sob ie  bogatą spuściznę w postaci 
k ilkudziesięciu  książek h istorycznych  o p rze­
szłości K rakow a. Na cm entarzu — zgodnie z 
życzen iem  zm arłego — nie w ygłaszano żad­
n ych  p rzem ów ień .

Premiera w teatrze miejskim. Premiera 
kom edii V erneu illa  „P oc ią g  do W en ec ji" , wy­
znaczona na p iątek —■ została przełożona n t  
pon iedzia łek  z p ow odu  n agłe j n ied ysp ozycji 
p. P a w łow sk ie j
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LlSTY WAKACYJNE

r* ci z
W  w ielk im  p orcie  ruch a «  zw yk le  

i rozm ach , św iad ectw o  życia  i ro zw o ­
ju. Na p lacu  o b o k  Żeglugi w znoszą 
D om  Ż egla -za  ' A kw arium , m ające p o  
m ieśc ić  w szystk ie , św iatow e gatunki 
ryb . O ook , iak p o d  dotk: dęciem  ró ż ­
dżki M erlina w yrastają skw ery  i 
k w ie tn :ki w ie lob a rw n e  puszyste d y ­
w any.

W  basen ie  jach tow ym  sezon  w  p e ł­
ni. P rzy  m olo  k o łyszą  się na uw ięzi 
cum  jach ty  sportow e... „T em id a " 
p ierw sza  i druga. „E k sp erym en t", 
jach t polsk  oh h arcerek  „G ra ży n a " i 
w ie le , w ie le  innych. K ażd y  pyszn  się 
lak ierem  kadłuba i m osiądzem  okuć 
na dziobie. W  każdym  znajduje sch ro­
nienie rodzina  lub przygodna grom a­
da „w o d n ia k ó w ", śp iących  tam, gotu- 
,ą cych  sob ie  straw ę, spędza jących  ca ­
łą, tak k rótk ą  p o rę  w ak acy jn ego  w y t­
chnienia. M im o za k a zów  straży por- 
tow ei p ław ią  s:ę przytem  bron zow e 
nagusy, nanełniając ca ły  basen iście 
m ors.em  czy  fo czem  prychaniem  i o d ­
głosam i p rzy jacie lsk ich  psot, w  r o ­
dzaju n iespodzian ego w rzu cen ia  d o  
w o d y  itp.

N iedaw no teszcze stał tu harcerski 
szkuner „Z a w isza  C zarny", a le  p o ­
szed ł juz w  Tejs do K ła jpedy, —  p ie r ­
w szy  k rok  p rz y a z n , i zb liżem a p o l­
sk o  - litew sk iego  i na tym  polu

Idziem y zw iedzać baseny. P rze­
c h o d ź m y  ob ok  stacii ściek ow e) o c z y ­
szczania m iasta. M ;1szy jest zapach  
w erb en y  .

A  za chw ilę trzeba już zatkać nos, 
gdyż w łaśn ie m ijam y fabrykę, w  k tó ­
rej z  odp ad ków  rybich  w yrabia ją  
mąezną p ożyw k ę d la  trzody  O lo  sy - . . . .  „  .
p ią  się z w ozu  łb y  dorszów  do otw ar- ? A  tam już, p o  ob yd w u  
te j rynny, tam tędy pow ęd ru ją  one do str 'ę fe g o  ku środk ow i 
specja ln ego  ml yna który  je zm iele.

Na le w o  p rzy  fa lochron ie  stoi ,,E- 
lem k a". Sprzedana jakiejś firm ie 
p rzew ozow e j, zrezygn ow ała  ze sp or­
tow ej i szkolnej p rzesz łości. Smutnie 
w ygląda  i obdrapanie. Jakiś m istrz 
p ęazła  na długiej tyce , panykum  za w ­
zięcie  kadłub okrętu  pon iżej dzioba  
Napis zatarty i z trudem  gu m ożna od - 
cy trow ać.

Soćzflieiile 
podrstzników izKOlim ti
D opiero w najbliższym numerze Dzień 

•nika U rzędow ego Ministerstwa Oświaty 
ma się ukazać wykaz obejm ujący pod­
ręczniki dla klasy 1 lieeów natourast 
dla klasy 2 wykaz obejm ie te tylko pod 
ręczniki, których oceny ministerstwo do 
tichczas otrzymało.

T o  przecież skandalicznie późno!

0  bćć [ y f i k n j e  
H ro lo w e j Ja d w ig i

Komitet kobiet w ielkopolskich prz\ 
stąpi w najbliższym czasie do prac nad 
zbieraniem dokumentów, dotyczących 
beatyfikacji królow ej Jadwigi. W  zwigz 
ku z tymi pracami przyjeżdża do Pozna 
ma dr W . Maciejewska z W arszawy, 
która łącznie z dr Oskarem Małeckim, 
profesorem  uniwersytetu warszawskiego 
zebrała dokumenty w sprawie beatyfi­
kacji królow ej Jadwńigi.

Na w ybrzeżu  Kaszubskim  Ostry za ­
pach  śledzi w ierci w  nozdrzacui. 
W zd łu ż  d rew nianego pom ostu  stoją  
kutry ryback ie , a  aa słońcu  suszą się 
sieci. O gorzali m aszopi w  p rze p o jo ­
nych  tłuszczem  rybim  kurtach  i d łu ­
gich, cera tow y ch  ch o lew a ch  nie p a ­
chną zbyt p ięknie, a le  zato  w zbu dza  
ją zaufanie i sym patię w yrazem  oczu  
i p ra cow ity ch  rąk

Jakiś „k n b p ‘ proponu je mi znakom i 
tą transakcję. T izym a w  opalonej 
łapce  p ę cze k  flonder i w rzeszczy , że 
ch ce  za te „ r e b y "  ty lko  30 gr A  c o  
z nim i potem  zrob ić, ch yba  oddać 
dziecku , m ech  szuka p ow tórn eg o  na­
b y w cy .

Ż ycie  aż kipi i w re p ra ce  w  b a se ­
nach w ęg low ych . W ie lop ię trow e  k ra ­
ny przenoszą  w ęg ie l z w a gon ów  i sy ­
pią do luk ok rę tow y ch . F un kcjon a­
riusz kopalni, m aszynista siedzi wy­
sok o w  zam kniętej kabinie i m ździ z 
całą m achiną p o  szynach, k ieru jąc 
akcją . O to  na długim  łańcuchu pr/.e- 
k o łysa ły  s:ę nad m oją g łow ą jakby  
rozw arte  do p ożarcia  szczęk i jak iegoś 
potw ora . Za chw ilę w gryzą  się w 
miał w ęg low y  w pudle w agonu k o le jo  
w ego, zam kną z zardzew ia łym  ch ro ­
botem  i pow ędru ią  z p ow rotem  nad 
czarną cze lu ść luki, T » raz czarny 
strumień m iału p o la ł się d o  w nętrza, 
I tak w  k ó łk o .

G dzieindziej rozczap ierzon e  pazury 
chw yta ją  ca ły  w agon , pod n oszą  go  z 
szyn i w ysypuią do otw oru  w  p o k ła ­
dzie statku. G rubszy  w ęg ‘el podają  
e lew atory  t. zw . sznurow e: „o r z e c h "  i 
„k ostk a  jadą szeroką  rynną do gó ­
ry, ab y  rozga łęz ić  się na le w o  i p raw o.

stronach w y - 
basenu m ola 

czek a ją  dwa ok ręty , każdy na sw o 'ą  
p orcję  cennego ładunku, syp iącego  się 
szeroką  rurą.

T o  w szystk o  są ok ręty  p rzew ożą ce  
w ęg ie ł. A le  i każdy zw ycza jny  p a ro ­
w iec  potrzebuje paliwa, W  tak.m  ra ­
zie o tiarow uie mu sw e usługi statek 
portow y  —  bunkier, jakbv ruchom y 
sk ład  węgkt, w o żą cy  w łasny kran i 
e lew ator. Z da leka  w idzim y jego  cha­
rakterystyczn ą  sy lw etkę . O d byw a  
za w od ow e  p od róże  trasam 5 i na pefne 
m orze. W  m iarę p otrzeb y . A  często  
„n a  redę ’ , gdzie stoją duże ok rę ty  
ocean iczne, przed  w ejściem  do portu .

Na1 więcel statków  skandynaw skich 
i państw- ba łty ck ich . Sam e krzyże  na 
k o lo row y ch  tłach  flag ok rę tow ych . 
Żółty  krzyż na niebieskim  to  Szw ecja , 
norw esk i —  czerw on y  na granato­
w ym  i t. d.

Jasnow łosi przew ażn ie, rośli w ieś ­
n iacy  o  b ladych , n iebieskich  oczach . 
P ó in oc  zim na i godna po ch łopsku .

1 trż o b o k  pyszni się czarno - z ie lo ­
nym kadłubem  i flaga z p ó łk siężycem  
egipski tran sportow iec w ęgla  „S esos - 
tris' z A leksandrii. N isko przy  d z 'o  
b ie  ch leb ocze  się mała łód eczk a . Na 
ław ce  stoi k u bełek  z farbą, O liw k o ­
w o  - żó fty  m arynarz w  iezie  i z kozią , 
zadartą d o  góry  bródką lakieruje 
ścianę kadłuba P od  w praw n ym ’ p o ­
ciągnięciam i szczotk i w ygładza s’ ę 
sz-orstKa. zardzew ia ła  od  słonej w odv  
pow ierzchn ia , nabiera soczystej głębi, 
ciem nieje w  o cza ch . Drugi p acyk arz  
huśta się zw olna na desce , za w ieszo ­

nej za burtą, w łaśn ie  zjeżdża  z góry 
now a p orc ja  lakieru w wiaderku. R oz 
huśtana lina z obciążen iem  z trudem  
trafia d o  w łaściw ych  rąk. O bserw uię 
ich dyskretn ie, r.ie ch cą c  sp łoszyć, 
gdyż jeden  m ruczy p o d  nosem  jakąś 
tęskną m elod ię ... P ew n o przyp om i­
nają mu się palm y i gorący  od d ech  
pustyni K aszle przytem . Surow a, 
ch łodna p o m o c  o o ca  jest i w roga. P o  
p ok ład zie  snują się śniadzi, zan iedba­
ni m atrosi. U  jedn ego dostrzegam  
czerw on y  trzon ek  noża na b iod ize , 
Idzie lekkim , k ołyszącym  się, leniw ie 
dr ip ieżnym  krokiem ...

Przystaję p rzy  trapie statku „ A t ­
las * —  Panam a. Szkoda, że  w szędzie 
niegościnne „Zutritt ve rb o ten ". P ró ­
bu ję  n aw iązać kontakt p rzez  burm . 
led en  um ie troch ę po n iem iecku. Ja­
kiś w y sok i drab o w yglądzie  p o łu d ­
n iow ca  —  W łoch a , zresztą  nasm aro­
w any oliw ą, w idać m echanik, nropo- 
nuje m i na migi „czen dż , W yciąga  
z za pazuchy  piękny, liściasty noż w 
skórzanej p och w ie  i ch ce  go w y m i-n ić  
lub sprzedać. T ransakcji nie d op ro ­
w adzam  do końca, b o  cena zbyt słona.

Dalej w zd łuż nabrzeża stoją skandy 
naw skie statki, a rob otn icy  w  gru­
b y ch  łapaw icach  z żółtej, ja łow iczc) 
k oży  odbiera ją  łom  z k-anu. Żelazne 
w nętrze rezonuje rozg łośn ie  hurgotem  
spadających  k a w a łów  p ord zew ia łeg o  
„szm e lcu "

Z  okrętu  „A m sterd a m " tąź samą, 
pow ietrzną  drogą zabierają w ork i z 
_.arnami k a k a o  Schylam  się po k il­
ka rozsypanych  jakby fasolek  i roz ­
gryzam gorzkie, przejm uiące w  zapa­
chu i sm aku ziarnko. C ieszę się, że 
m oje dziecinne w yobrażen ie  o H olen ­
drach nie zawodz-i. N ierozerw alne sko 
jarzenie z kakao w ytrzym uje n a jcięż ­
sze p róby . A tlas  i książka z barw n y­
mi rycinam i z p od róży  dalek ich  ok a ­
zują się 'p raw dom ów nym ,, godnym i 
zaufania doradcam i i przyjaciółm i.

Na m olo  C ukroportu  odbyw a się 
przeładunek  w o rk ó w  cukru z olbrzy - 
lrrcb sandom ierskich  berlinek  i kryp 
toruńsk .ch . M an ilow a pętla  w ytrzv  

l m uje obciążen ie  dziesięciu  w ork ów  
czyli jadntj Łonny i  osiem dziesięciu  
k ilogram ów

Po nabrzeżu przelatu ją w galopie 
w y c ie czk i, oprow adzane przez  za w o­
d ow ych  p rzew od n ik ów : —  to są t.zw. 
luki ok rę tow e , a to iest t.zw . k otw i­
ca -—  Mam d osy ć  i idę dalej.

Przy w ejściu  d o  portu  obsiad ły  na 
fa lochron ie  zw v k łe  sw e m iejsca m e­
wy., C zarne i b ’ałe, szare : p op 'e la te , 
żebra czk  p ortow e , ję czą  i lataią 
w śiad  za statkam i, p rosząc iafm użny. 
W yw raca ją  m łyńce w pow ietrzu. Zm ę 
czon e, przvsiaduią na fali na p ’ ęć, n ie ­
raz i dziesięć miru*.

Za czo łow y m  fa lochronem  przesu ­
w a się, kłar.iaiac, żó łty  żagiel z i ypu 

m arcom  , za chw ile w ychyn ie  i czer­
w on o  m alow any kadłub żaglów ki.

G dynia to  w ielk i jarm ark n arodów  
i azv l o k rę tó w  w szystk ich  n acv j: od  
k ręp ych  i n ieczystych  A ngP h ów  z 
„C y k lo p a ’ do czarnych , rozw rzesz- 
czanych  G rek ów  z okrętu  ,.M ’ cha- 
lios".

Istna w ieża  B abel ięzyk ów  i narze­
czy,

W . Osten.

Pogrzeb Andrzeja Minki
W  słońcu rozjaśniony, wiatrem halnym 

rozżarzony poranek sierpniowy, tak pięk­
ny, że radość życia, przenikająca duszę 
płomieniem, dochodzi chw ilam i do gra­
nicy bólu na myśl, że wszyscy po kolei 
od ch od z ić  będziemy z cudnej tatr/ań- 
stkiej krainy, —  jedzie nas trzystu zako­
pian przez Kościelisko, W itów  i C hocho­
łów na pogrzeb Andrzeja Illinki.

Na Orawie —  gdzieniegdzie, na L ipto­
wie w każdej niemal wsi mała czarna cho 
rągiew z dzwonnicy kościelnej wzywa 
wiernych do żałob} pow szechnej. Im bli 
żej Rużomberku, tym w ięcej grom adnych 
pielgrzymek, dążących cich o do miasta, 
"'da jących  mile polskie sam ochody po 
drodze.

Rużom berk —  w ypełniony szczelnie 
rzeszą ludzką. Na każdym prawie- daehu 
czarna chorągiew (nie wiemy dlacze.go 
brak słowackich), -w wielu oknach p or­
trety na tle tkanin i kwiatów. Jak w y­
mowne są za szybkami najniższych izb 
dom ków  najm niejszych te wycięte z ga­
zet obrazki i obok nich płonące świece... 
Ile w takiej rzci prawdy i miłości...

Stromymi schodami idziemy przed k o ­
ściół, którego duszą byt Hlinka przez 33 
lata, —  potem na rynek, przed gmach ra 
tusza —  jirobostwa "Ustawiają nas uprzej­
mie wraz z delegacją nowotarską j czar­
no - dunajecką obok rodaków zza Olzy.

Czekamy na główną część obchodu po­
grzebowego długo, w upala, bez ruchu. 
Tu i ówdzie usiłują przecisnąć się przez 
polskie szeregi Stowacy, bolejący, że le­
piej cd nich każdy szczegół widzieć m o- 
żein'v.

Bije wreszcie oznaczona godzina 
W śród śpiewu idą najpierw niezhezone

Oddział I 
Marsza ł kowska  

(dom Herseao)
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Na kongresie M iędzynarodowej Unii 
Astronom icznej, który obradowa! niedaw 
no w Sztokholmie, powołany został na 
prezesa komisji k-siążyca, jtdn ej z naj­
ważniejszych obecnie komisji naukowych 
Umi, jirof. Tadeusz Banachiewicz, dy­
rektor obserwatorium  krakow skiego

Komisja księżyca zajm uje się w szcze 
gólności problemem zagadlow 'ych - o d ­
chyleń w biegach księżyca, pochodzą­
cych prawdopodobnie częściow o z nie­
regularnego obrotu ziemi dookoła osi. i 
powstającego stąd spóźniania się bib 
przyśpieszania zegarów aslronom icznvch 
według których obesrwuje się księżyc.

Poprzednikiem prof. Rnnaehicwicza 
na stanowisku prezesa komisji był nie­
dawno zmarł} znakomity astronom ame 
rykański Brown, który w ciągu paru 
dziesiątków lat opracow ał stosowane 
obecnie do obliczeń tablico biegu księ­
życa. Przypuszczano, że wieloletnie ba­
dania Browna usuną pewną rozbieżność 
między obserwacjam i a teorią ruchów 
księżyca, ale nadzieje te okazały się płon 
ne i zagadka księżyca, czy też ziemi, na 
drt] pozostaje do rbzw ;ktania, pobudzając 
ciekaw ość badaczy kosmosu.

E D W Ą R D  ES T A  UNIE
i  A kadem ii F rancusk iej
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J A D W I G I  GUTK OWS K I E J

—  T o  jednak  rzuca się w  o cz y . P rzypuśćm y, 
że  pan zrezygnuje z  dow iedzen ia  się, d la czego  pani 
C lapm  odebra ła  sob ie  życie , k to  na tym u cierp i?  
N ie ona, b o  umarła, nie iej spadk ob iercy , jeże li 
■w ogo ie  istnieją, c o  do czeg o  mam w ątp liw ości, me 
w ym iar spraw ied lidw ości, k tóry  nie posiana zbyt 
w ie le  czasu na dociekan ia  platom uzne. W o b e c  te ­
go p row a d zi pan doch od zen ie  jedyn ie dla w łasnej 
sław y... lub spraw ienia przyiem noścj sw ej p rzy ja ­
c ió łce , pannie C ad ifon ? A le  w łaśnie w  takich  w y ­
p ad k ach  cz ło w ie k  rozsądny bada uw ażnie teren  
i unika zagadnień, na k tórych  na jzręczn ie js i m ogą 
sk ręc ić  K ark. N iech pan w ierzy  m em u d ośw ia d cze ­
niu, spraw a pan Clapain jest to k iepska spraw a.

—  C oraz bardziej m nie pan zdum iew a —  
p rze -w a ł znow u D ancy.

P rzez usta Jou detota  p rzew iną ł się u śnrech , 
w  k tórvm  m ożna b y ło  d ostrzec p ob ła ż liw ość  * po* 
litow arre.

—  P ow tarzam : kiepska spr/iw a, k tórej PĄJI
n ie  ro zw a ży ł lub nie zna dok ładn ie . D la obiasni? 
iiia pena przejrzy jm y raz n szczs takty, w  k tóre  
bytem  zam ieszany i k tóre  budzą w  panu tak  ży 
w e  zaciek aw ien ie  Istotnie asystow ałem  przed  
jakim iś dw udziestu  p ięciu  laty pani Clapain w za 
k ładzie  p o łożn iczym  M irot, gdz e u rodziła  dziecko, 
o  ile się nie m vlę, m&rtwb.

—  Ż y jące  —  sprostow ał stan ow czo  D ancy.
T w a rz  Jou detota  sk u rczy ła  się lek k o, c o  b y ­

ło  rów ne przyznaniu  słuszności ter-u  twierdzeniu, 
a le  nie w id a ć  b y ło  p o  m m  zm ieszania:

—  M oże  b y ć .., nie ob a rcza n o  mnie zgłasza­
niem d zieck a  w urzędzie  stanu cyw iln ego  polegam  
w ,ę c  na tw ie -d zem a ch  m atki pam  M irot, W e z w a ­
ny *; laczm e późn ie j do B ernarda, k och anka  pani 
Clapain, uznałem , że m ogę stw ierdzić zgon na sku 
tek ataku apop lek tyczn ego . D la cze g o ?  Poniew aż 
p o z o ry  w sk a zyw a ły  na to, a  p ra w o  nakazuje nn 
sp iaw n zać jedyn ie zew nętrzne oznaki W reszc ie  
ostatn io le czę  panią M irot.. .

—  Na p rośb ę  pani Clapain.
—  ak, a jej p rośbę . O tóż  w idzia ł pan dziś 

rano p a -ią  Mir Jt j m ógł osob iśc ie  stw ierdzu  stan 
jej umysłu- T a k  w ę c  Z tych  trzech  m ep ok o jących  
pu nk tów  nie m ozm  w y d o b y ć  n iczego  co b y  mnie 
d otyczy ło , p raw d a?

O Je D an cy  sądził, p op rzed n io , że ma Joude 
tota w  ręk ’ -= 5 D -e  teraz z tonu d o k to r a  m ożna 
b y ło  w nosić, że odp  ara mu się tvm samym , Była 
to taktyka przeaw oien  * i  pełna ostrożn ości, k tóra  
p o leg a li na 1 stiwaruu się zaw odn ika  podczas, gdy 
przeciw n ik  u erzJ ł w  pustkę i tracił rów n ow agę

W idząc, t e  D an cy  niw odpow iada , Jou detot 
m ów ił da le j:

—  Pozostańm y tenąz w y łączn ie  p rzy  pani 
Clapain, jedynie i u ^ b ie , co d c k tóre j m ożna ż y ­
wić wątpliw ości. Tu, drogi- p arie , istotnie budzi się 
pew ien n iepokój w u wie tle faktów , które w y liczy ­
łem  p op rzed o  o, C o d o  m m e to  zastanaw iają mnie 
drwa z jaw iska  źycae pam Clapain za czę ło  dostar­
cza ć  jumatu p łotkom  d o p *  re> o d  ch w ili urodzenia

dziecka, m artw ego czr, żyw ego, o  którvm  m ów ił 
pan p reed  chw ilą, z drugiej strony ob łęd  pani M i­
rot krąży, jak się zda je , jed nocześnie d ca o fa  pani 
Clapa.n i jakiegoś pode jrzan ego  praw dopodobn ie  
przedsięw zięcia  w  zakładzie położn iczym . Pc-wta- 
iz,am, są to spraw v od leg le  o d  sienie, a le  osta tecz­
nie meżmaby je po łączyć. N iech mi pan wierzy', że 
gdzieś pośróJ  n;ch, n:e w .cm  gdzie, a k  w każdym  
razie w pobliżu  ow ej historii z dzieckiem , sp o cz y ­
wa przyczynia sam obójstw a. M oże pan teraz za ­
brać się d o  przeszukiwania ow ych  gąszczów , ja na 
pańskim  m iejscu zaniechałbym  tego w  p rześw iad ­
czeniu, że śv.iat r ic  na tymi nie stra c i a zbyt wiele 
w ilczych  d o łów  k ry je  się w śroa prow adzących  tam 
ścieżek. C zy pan bedzie chcia ł czy  nie, w chw ili 
roizpcczęck  doch odzeń  w ypłyn ie  odrazu spraw a 
Bernarda. Zgon naturalny czy  za b ó jstw o?  W ysta r­
czy , że w  opinii pow staną wątpi wości, a już w y ­
buchnie skandal, ch oćby  pani C laoam  była n iew in­
na. To jeszcze n;c, istnieje da le j m ożliw ość sfa ł- 
szcw'amia dokum entów  zarów no przy  urodzeniu 
dziecka iaK p rzy  śmierci Bernarda, m ożliw ość 
p rzyw łaszczen ia  pap ierów  w artościow ych, p o z o ­
stałych p o  B ernardzie, dokonanego w chwili, gdy 
parni C lapain opu szcza ła  dwór, istnieją  w reszcie 
n iep ok o jące  stosunki pani Clapain z zakładem  Mi­
rot, które niew ątpliw ie doprow adzą Jo n iejednego 
odk rycia . n ieK orzystnego d la pani Mirot, a tym  
sam ym  dla panny C adifon , której interesów  (b c c  
pan bronić. Już sam o pon-uszema o rzed  rądem  
kw estii testam entu B ernarda spraw iło że OKolice 
tutejsze pczasta w ały przez trzy  lata v, stanie w rze­
nia. D o  czego  d o jd z ie , jeżeli pan w ydobędzie  resztę 
na św iatło  d z  anne i ktoż m oże ręczyć, że pan 
piet wszy nie padnie o fia rą  takiej Kampanii'"

(D. c. n.)

zastępy kleryków j księży. Potem usta­
wiają się dygnitarze, k u śceh ii i państwo 
w i.

W ysoko nad tłumem ukazuje się trum 
na. Po przez kryształowe jej wieko w idsć 
zabalsamowane zwioki jakby tylko drze­
miącego pratata.

Chór nauczycieli slowarkich przejm ują 
co  wykonaną pieśnią żałobną stwarza na­
strój podniosły, przedtem już b  -rdzo uro­
czysty.

Przem ówienia burmistrza, prezesa rady 
ministrów, przew oa.ńczącego sejmu, k il­
ku w spółpracow ników  zm arłego wodza—  
w głównych dziedzinach jego wszech­
stronnej działalności —  nastrój ten potę­
gują. W szyscy współczujem y, oddajem y 
hołd wielbionem u rosnącą ciszą, wzrusze­
niem gtębokim i Izami

Słuchając śpiewów i wyznań, przeno- 
sim j się myślą do źródeł starożytnych 
naszej cyw ilizacji: _ grecko - rzym sko 
chrzęści iańskiej. Bo taki obrządek żatob 
ny jest wyrazem znamiennym kultu du­
szy —  geniusza, który, jako —  według 
H oracego —  nuturae humanae deus moi- 
talis, zjawia się wszędzie, ch oć  w różnej 
postaci.

Oto opuszcza ziemię ojczystą jakby 
heros grecki, piv»s rzymski i kapłan chrzs 
śc i ja ii^ki, —  odchodzi w bohaterskiej do 
końca żvcia postawie w obec wiecznego 
barbarzyństwa, którego objaw em  był i 
jest wszelaki ucisk jiolityczny. Od lat 
męsk ch do starości budził sainowiedzę 
swego ludu. kochał go, cierpiał zań. szedł 
w bó j o  w olność na jego  czele, ze zm ien­
nym wprawdzie pow oazeniem lecz w y­
trwale. daleko bowiem patrząc, wiedział, 
że lep.ej zrazu przegrywać, niż nie wal­
czyć wcale. Zwyciężył wreszcie, tuż przed 
śmiercią, widząc powszzchną już i silną 
wolę samodzielności narodowej, czując, 
że zostaw.a dziedzictwo, którego następcy 
nic zmarnują,..

T ylko tonami sym fonii Beettiorena 
m ożnaby oddać nastrój pochodu z trum­
ną przez m.asto i chw ile ostatnie na 
cmentarzu.

W  jasnym m roku gwiazd 1 ogni na 
wogórzach liptowskich koticzyl s.ę po­
godny podn osły —  pogrzeb słowac­
kiego słowiańskiego bohatera.

HI nka doprowadził bratni naród do 
progu szczęśliwej odmiany losu, oddał 
nastęDcom ster sprawy, dla której żył 
przykładnie, dopiero na łożu śmierci, i 
rozpoczął nieśmiertelne królowanie du­
cha zza grobu.

JÓZEF DIEHL
ZakaDiutc, 22 sicrpn:a.

A k w a fo r t y  G o yi
RZĄD CZERW ONEJ HISZPANII 
USZKODZIŁ KLISZE AR I YSTY

Celem uzyskania środków  materialnych 
rząd czerw ony w Hiszpanii nie co fa  się 
p r z e j niszczeniem  w artościow ych  zabyt­
ków  artystycz., będących  często  bezcen ­
nymi pamiątkami po wielkch artystach 
hiszpańskich. Królewska akademia sztuk 
P 'ęknych św. Ferdynanda w M adrycie  
posiadała pewną dość oryginalnych klisz 
na miedzi akwafort w ykonanych przez 
Uoyę. Celem zabezpieczema tych nieoee 
nionej dz ś wartości dziel mistrza zosta­
ły one pokryte woskiem j przechowywa 
ni 7 jak największą pieczołowitością. 
Pod żadnym pozorem  nie w olno było 
używać do wykonywania dalszych odbi­
tek oryginałów .

Utworzona przsz rząd czerwony „R a 
de obrony i ochrony skarbów artystycz­
nych ’- celem uzyskania środków  pienięż 
nyeh użyła t jch  oryginałów  klisz do 
wytłoczenia pewnej ilości akwafort Goyi 
i wypieściła je  przeważnie na rynek 
francuski.

Rada ta wydala jednocześnie prospekt 
w którym podkreśla że „jest to ostatni 
naktad oryginalnych akwafort Goyi, 
gdj ż w zw iązku z tłoczeniem  oryginalne 
klisze zostały porysowane i nie będą się 
już nadawały do dalszego użytku“

Prace w yfc e p a flsk m
NA OSTROW IE TUMSKIM 

W  POZNANIU

W  pracach w jkopaliskowiych, prow a­
dzonych ną Ostrowie Tumskim prz.ed ka­
tedrą w Poznaniu natrafiono oprócz walu 
kamiennego, drewnianej konstrukcji, po­
chodzącego z przełom u X go i XI-go w., 
na pozostałości jeszcze starszego wału o- 
bronnego, który na znacznej szerokość* 
zbudowany byt z warstw łupanych dyli 
drewn.anych, przedzielonych warstwą 
piasku. W ał ten zachował się do wyso­
kości ca 1,20 mtr. Na dalszych odcinkach 
prac natrafiono na głębokości 1,30 do 
1.60 mtr. na pozostałości osad z XII i 
X I-go w.

Z ciekawszych wykopalisk należy w y­
mienić pierścionek brązowy, z tegoż m e­
talu wykonany kabłączek skroniowy oraz 
sprowadzone z W ołynia ciężarki do wrze­
ciona z różowego łupku.
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Efeski i cienie polr&iego odlew nicza
w przsoedniu Międzynarodow. Kongresu 9dit?wn. w Warszawie

Odlewnicy polscy stoją w obec poważ­
n e g o  zadania zorganizowania w 1938 r. 
pierwszego w Polsce Międzynarodo 
w ego Kongresu Odlewniczego.

Ohrady Kongresu będą odbywały się 
w  Warszawie w dniach 8 —  11 września, 
poezem od 12 do 15 września przewudzia 
* «  są wycieczki do ośrodków przemysło­
wych (Starachowice, Ostrowiec, Śląsk, 
W ęgierska Górka) oraz krajoznawcze 
(Śląsk Cieszyński, Tatry, Pieńmy, W i e ­
liczka, Kraków), dnia za 17.9 nastąpi 
zamknięcie Kongresu w Krakowie.

Kongres organizowany jest przez Sto 
warzyszenia T echniczne Odłewirków 
PoLkich (S. T. O. P.) wspólnie z M ięazy 
narodowym Komitetem Zw-ązku Tech­
nicznych Slowarzyszeń Odlewniczych 
(C. I. A. T. F.), w którym lest reprezen­
towanych 12 państw Europy i Ameryki.

Podstawą oficjalną zorganizowania 
Kongresu M iędzynarodowego w Polsce 
sa prawa i obowiązki z racji należenia 
Polski do Komitetu Międzynarod. I echn. 
Stow Odlewniczych.

Na czele organiricji tej stoi prezes 
Komitetu, wybierany na przeciąg iędue- 
go roku. W r. 1935 funkcję tę sprawo - 
wał przewodniczący Koła Odlewników 
Polskich, *nż, K. Gierdziejewski.

Zadaniem Konrtetu Międzynarodo - 
w ego esl oatronowanie pracom z zakre­
su odlewnictwa o charakterze między 
narodowym. P^ace te ześrodkowują się 
w  poszczególnych komisiach. W  obecne) 
cnwiH czynne są następujące komisje: ba 
dama żeliwa: badania piasków formier­
skich i słownictwa.

Jeżeli chodzi o dwa pierwsze z tych 
zagadnień, kwestie czysto fachowe, —  
to w Polsce obie te sprawy mają znaczę 
nie szczególnie doniesie.

Produkcja dobrego żeliwa wymaga u- 
żywania pierwszorzędnego koksu. Od - 
lewnictwo wymaca koksu znacznie lep­

szego, niż hutnictwo, a tymczasem w Pol 
sce nie mamy węgla koksującego w na­
leżytym gatunku.
Koks ocenia się umowną liczbą wydajno 
ści. Otóż keks poiski ma zaledtrie 42 do 
45 Jednostek, podczas gdy koks produ - 
kowany w zagłębiu orawskim (Karwina) 
ma tych je dr ostek do 89. Odlewnicy żą­
dają koksu o wai tości comahnmeij 60, ale 
już za rok, dwa, dzięki odpowiednie) 
kombinacji mieszanek, mamy mieć koks 
polski o wartości 74.

Drugi ważny w odlewnictwie suro - 
wiec to piasek formisrski.

Piasku w Polsce jak wiadomo, nie 
brak, ale piasek piaskowi nie -ówny. 
Piasek morski \ rzeczny ma bardzo matą 
wartość formierską, a piasek do odlewu 
musi być bardzo starannie posortowany; 
poważne jego ilości w workach ponu­
merowanych według gatunków sp-owa - 
dzaimy 2 Francji, tak sarno zresztą iak 
drugi pozorny kraj piasku Stany Ziedno- 
czone.

Obecnie kładzie się duży nac-sk na ko 
niecznosć rozpoznania krajowych złóż 
piasku, w celach zbauania, czy me da się 
Znaleźć w Polsce piasku zdatnego do u- 
żytku formierskiego.

Tak więc dwa ważne surowce odlew­
nicze tymczasem jeszcze musimy spro­
wadzać z zagranicy A le za to niemal 
równoważymy wydatki surowcowe eks­
portem go iowvch oc lewów.

Niektóre z polskich odlewów znane są 
nie tylko w  całej Europie i Ameryce, ale 
nawet w Afryce i Australii. Mimo to trze 
ba koniecznie podnieść poziom polskie­
go odlewnictwa, podciągnąć je ,,od patel 
ni —  do Diesla

Za mało mamy odlewni tak zwanych 
maszynowych,których produkcja wyno­
si wagowo 24 proc. na 76 proc. produk 
cji odlewni handlowych, które pracują w 
sposób n'e raz niesłychanie prymitywny

Chlsb i g rso  dla P t M ó w
Wvdewł Akcji Gospodarczej przy Za­

rządzie Okręgowym Stronnictwa Naro­
dowego w Poznaniu donosi nam, że sek­
cja osiedleńcza wznowiła po krótkiej 
przerwie, spowodowanej praoami orga- 
»izacyjnvmi zjazdu w Poznan-u swa dzia 
laiaość i udziela w dalszym ciągu wszel­
kich mlormacr osiedleńczych:

W  Łowiczu iest do sprzedania dobrze 
Zaprowadzona cukierń’a z całkowitym 
urządzeniem piekamianym za ca zt. 
25.090.

W  Zawierciu ;est do sprzedania wy­
twórnia mvdła i sklep larb, lakierów i 
Dokostów za zł. 6 000. Jedyna placów­
ka polska na miejscu. Tamże jest do 
sprzedania sklep konfekcji damskiej, mę 
skiej i dziecięcej.

~W  Jarosławiu jest do sprzedania mu- 
ro>N any budynek parterowy nadający się 
aa fabrytsę mebli lub inny warsz*at. War 
tość zł 20.000. Gotówki połrzeha zł. 
jn 000. Potrzebna iest również wypozy 
'jjalnją książek i skład materiałów p’ - 
sn^ennych, (K ład galanterii i przy berów 
wojskowych, cukiernia ■ kawiarnia ze 
sprzedażą ciast, skiad szkła, porcelany i 
nacfeyń kuchennych. Tamże iest do surze 
dama zaprowadzona księgarnia z wypo­
życzalnią książek.

W  Przemyślu jest księgarnia na wy­
sokim poziomie handlowym oraz do od - 
stąpienia lokal dzienny | nocny z urzą­
dzeniem kawiarnianym.

Na Wileńszczyźnie (30.000 mieszkań - 
ców) potrzebny jest skład apteczny. W  
innym mieście (8.000 mieszKańców), po - 
trzebne są składy: żelaza, galanteryjno- 
bławatny, naczyń kuchennych i szkła, 
skór i obuwia oraz drogeria, Kymarz i 
mechanik samochodowy.

Na Puiawach potrzebne są w kilku min 
steczkach następująca składy: bławatów, 
rzeźnicki, żelaza, fryzjerski, czapnik i ze 
garm;strz.

W  Radomiu potrzebny jest dobry rzeź 
nik oraz hurtownia szkła i porcelany

Koło Radomia potrzebny jest skład że 
laza, rowerów, skup jaj, drobiu i skór, 
rzapaik i ki masznik, hurtowma kolomal 
no - spożywcza dla stu delistaów.

Osiedleniec poszukuje pożyczki zł. 
8.0C0 na pierwszą hipotekę rolną war­
tości 15.000 zł.

W  byiej Kongresówce jest do sprzeda 
iiia zaraz handel winno - kolonialny za
10.000 —  15.000 zł. pożądana sprzedaż 
półhurtowa herbaty i kawy.

W  Łomży jest do odstąpienia lokal na 
sklep galanteryjny z urządzeniem, ewen­
tualnie rów nież z towarem.

Im p r e z y  s p o rto w e  na T a rg a c h  W schodnich
Rok rocznie w ramach Targów W sch o­

dnich organizowana są liczne imprezy 
SDortowe. Stosownie do tej tradycji i w 
roku bieżącym dnia 4 września odbędzie 
się III Ogólnopolski sam ocjiodow o-m o- 
tocrk low y Zjazd Gwiaździsty do Lwowa, 
organizowany przez Klub Sportowy 
Związku Strzeleckiego we Lwowie. U- 
czestmcy tego Zjazdu wezmą udział w 
defiladzie przez teren Targów W schod­

nich. Dnia 11 wrześnita Pb. odbędzie się 
100 kilom etrowy bieg kolarski, organizo­
wany przez Lwowski Okręgowy Związek 
Kolarski. Start i meta honorow a lego 
biegu wyznaczona została przed budyn­
kiem Zarządu Targów W schodnich.

Uczestnicy obu tych imprez sporto­
wych walczyć będą miedzy innymi o 
przechodnią nagrodę ufundowaną piprez 
Zarząd Targów’ W schodnich.

Ceny zbo.ta w  kraju i
Przecietne tygodniowe ceny- czterech 

głównych zboż w  okresie od 15 do 21 
siierpnia 19j8 r8. według obliczenia piura 
Giełdy Zbożow o - Towarowej w Warsza 
wie. Ceny rozumieją s ą za 100 kg. w 
złotych.

Giełdy kratowe.
Pszenica Żyto Jęczmień Ow'es 

Warszawa 22,70 15,65 —  17,13

JtH /iu j itywtyztymziaklar 
łt  mfłjdycapk[wt&kk

hąga “  L * ‘Utuynki "liskî o ■ feuwh. r * w w w l 1

aju i ZH granicą
Gdańsk — — - 17,374 —

Poznań 20,10 15,15 — 13,04
Bydgoszcz 19,95 15 25 .— 14,75
Łódź 22,51 17,07 16,25 1679
Lublin 23,624 15.724 — 16,71
Rówme 21.80 14,/7ś — 14 60
Wilno — 15,12 — —

Katow;ce 23,08 17,474 — 16,70
Kraków 23,j6 17,23 — 15,27
Lwów 22,624 16 50 — 16.b5

Giełdy zagraniczne.

Berlin 42,61 39,79 __ _
Hamburg 18,816 — — 13,10
Pi aga 36,86 30,36 29,04 26,22
Liverpooł 19,07 — — 23.39
Chicago 12,70 8,o6 11,44 0,55

Buenos-Aires 12-80 — — 10,21

i produkują odlewy o bardzo niskiej war 
tości.

Tu wyłania się duże niebezp eczeń 
stwo, bo  na wypadek wojny te małe, „do 
mowe‘ odlewnie nie r.astarczą wzmożo - 
nym, wolennyn zapotrzebowaniom od 
lewniczym.

Fachowców w dziedzinie odlermictwa 
brak jest w Polsce, to też S. T. O. P. rcz 
wija wzmożoną akcię w kierunku ich 
kształcenia.

W  Warszawie istnieje już gimnazjum 
odlewnicze i wieczorowa rzemieślnicza 
szkoła dla robotników odlewn: Obie te 
uczelnie wrpuszczaią na świat bardzo do 
brych „podoficerów " w tej dziedzinie.

Gorzej jest z „oficerami", bo w Polsce 
istnie>e zaleawie jeana katedra Odlewni­
ctwa na Akad. Górn. w Krakowie i do - 
Centura na Politechnice Warszawskiej, 
nie mniej jednak S. T. O. P. imtenwenio - 
wało iuż w tej sprawie w min. W. K. i O. 
P., gdzie uzyskano zapewnienie przychyl 
nego załatwienia słusznych postulatów.

Odezw a kupców -chrześtijan
w  Bielsku

Związek Kupców Chrześcijańskich w 
Bielsku wy dał odezwę, w której wzywa 
wszystkie zakłady krawieckie i hurtow­
ników do nabywania materiałów jedynie 
w firmach chrześcijańskich, a to w zwią­
zku z nadchodzącym sezonem jesiennym 
i zimowym.

Adresy chrześcnańskich fabrykantów 
i domów wysyłkowych na zadanie wysy 
ła, zam , jsco.. ym po dołączeniu znaczka 
pocztowego: Związek Kupców Chrześci­
jańskich Bielsko, ul- Grunwaldzka 8.

b r a w a  odszkodowań 
za „ ( d m ę  z l C

Rząd Stanów Zjednoczonych wystoso 
wał nowy protest do rządu meksykań - 
skiego, który w dalszym ciągu odmawia 
poddania sądowi rozjemczemu sorawy 
wywłaszczenia kopalń nafty.

Angielscy i amerykańscy właściciele 
meksykańskich źródeł naftowych ocenia 
*ją straty, spowodowani; upaństwowie­
niem źródeł nafty, na 80 milionów fun - 
tów szterlingów, t. j. około 2.400 mika. 

I złotych,
1 Rząd Stanów Zjednoczonych w swej 
 ̂ nocie protestacyjnej domaga się natych­

miastowej wypłaty odszkodowania, pod 
czas gdy rząd meksykaiiski proponuje 
rozłożenie należności na okres 10 lat w 
wysokości, jaka ustali komisja rzeczo­
znawców.

Stan budowy

zapory wednejor Rożnowie
Ostatnio obchodzono na budowie zapo 

ry w Rożnowie położeire 200-tysięczne 
go metra sześciennego betonu. Jest to 
połow a ilości betonu, który będzie zuży­
ty przy Dudowie, cała bowiem ilość be­
tonu wyniesie blisko 400 tys. metrów 
sześć

W  ciągu trzech ub lat przepracowano 
na budowie blisko 900 tys. dniówek robo 
czych, zużyto 60 tys ton cementu ; 1.250 
ton żelaza, pobrano z elektrowni w M o- 
ścicach 3 miln. kdowato- godzin prądu.

Tempo robót osiągnęło w sierpniu r. b. 
na wieksze nasilenie, przeciętnie bo ­
wiem dzienne ilości betonowania p ize - 
kraczały 1 tys. mtr. sześć., a rekord w y­
niósł 1.360 mtr sześć w c ągu dioby.

Obecnie wykańczane są fundamenty 
na lewym brzegu rzeki. Budynek zakła­
du będzie gotów na jesieni i w tym cza­
sie zacznie się montaż turbin.

Komentarze icnt/ńft;®
o spadku walorów niemieckich

Komentując ostatni spadek kursów na 
giełdzie berlińskiej, londyńskie koła fi- 
ranaowe widzą jego przyczynę ilie w mo 
mentach natury poii*ycznej. lecz w 
zwiększeniu podatków w Niemczech, 
stal* wzrastających kosztach produkcji 
oraz w wadliwym kierownictwie g o sp o ­
darki i finansów Rzeszy po ustąpieniu 
dr. Schachta. Według opinii londyńskich 
rzeczoznawców, należy się liczyć z dal­
szym spadkiem walorów niemieckich.

W ciągu ostatnich czterech tygodni 
wartość banknotów niemieckich na g-eł- 
ozie londyńskiej spadła o  33 proc, Za 1 
łunt szterling płaci się obecnie 36 ma­
rek papierowych.

Ostatnio na rynku londyńskim pojawi 
ła się większa ilość dewiz niemieckich, 
które robią wrażenie świeżo w ydruko­
wanych Zważywszy zaś zakaz wywozu 
marek niemieckich i surową kontrolę 
graniczną, londyńskie koła bransowe za- 
stanawiaja się, w iaki fposób tak znacz­
ne ilości marek niemiec) ich sneLazb się 
na rynku londyńskim

T rw a ła  „ p r z y ja ź ń ”  łączy
f . „Bartelm uss i Suchy* z  Żydam i

W  artykule zamieszczonym w dniu 29 
lipca b. r. w naszym piśmie p. t. „Kurtu­
azja niemieckie! firmy w stosunku do 2y 
dów ", po-daliśmy Czytelnikom jaskrawy 
dowód daleko posuniętej współpracy fir 
my nii&mieck.c, z Żydami.

Drukowaliśmy wtedy odbitkę bileciku 
z życzeniami noworocznymi (żydowski­
mi) f. Bartelmuss i Suchy w Bielsku, ro­
zesłanymi do swych od Jer ców  1 przed - 
stawicieli Żydów.

W  związku z tym artykułem otrzyma 
liśmy od  jednego z Czytelników naszych 
list, w którym autor zwraca nam uwagę 
że te zwyczaje „kurtuazyjne w  stosun­
ku do Żydów firma Bartelmuss 1 Suchy’ 
praktykuje stale, od kilku lat. Jako do - 
wód przysyła nam bile^k z identyczny­
mi życzeniami z przed lat 3 (1 tiszri 
5695 —  data żydowska).

Mimo, że kilka pism warszawskich o-

Wiadomości gospodarce
PRZEWODNICZĄCĄ KOMISJI

0  PUCUJĄCE 1 O YCIII OPŁAT ZBOŻ.
Min, R. i R. F p ow oia ł p. Felicjana 

Lechnickiego,senatora i prezesa lubelskiej 
Izby R olnicze 1, na przew odniczącego Ko 
misji do Opiniowania o  użvc n środków  
linansowvch, grom adzonych z tytułu po  
boru opłat od  mąki żytniej, pszennej i 

' jęczmiennej oraz kaszy pszennej i jęcz ­
miennej.

25-l e c i e  Is t n i e n i a  g i e ł d y
LW O W SK IEJ

W e Lw ow ie odbędzie się we wrześniu 
obchód 25-leria istnienia g ie łdy  lwów 
skiei, która jest najstarszą spośród giełd 
polskich

W  związku z uroczystościam i odbędzie 
się we Lw owie w dniach od 8 dó 10 wrześ 
nia ogólnopolsk i z jazd  giełd oien eżnych
1 zbożowo - towarowych z Warszawy, 
Poznania, Bydgoszczy. Katowic, K ako- 
wa, Lublina, W  ina i Równego, na który 
zjadą też prezesi i dyrektorzy giełd.

G iełda zbożow o ■ towarowa lwt.vska 
stoi na drugim m iejscu p od  w zględem  
obrotów .

N O W A ORGANIZACJA BRANŻOW A 
W  EKSPORCIE

W Radzie Hindlu Zagrmicznega odby­
ła się w tych dniach ko„terencja ekspor- 
teróy jelit, w w yn.kj której postanowio­
no założyć odpowiednią organizację.

Eksport jelit stanowi w  bilansie na­
szego handiu zagranicznego w cale p o ­
ważną itozyde, gdyż ‘ rzedslawia on war 
tość kilku m ilionów  złotych  rocznie. Jed  
nakże eksport tego artykułu jest dotych ­
czas prowadzony dość chaotycznie a to 
gł jw m e z togo pcw odu, że eksporterzy 
joli', nie posiadają do tej pory  organiza­
c ji branżowej.

Należyte uporządkow anie tego odcinka 
zaw odow ego posiada duże znaczenir rów ­
nież z uwagi na w łaściw e w ykoizystan- : 
ubocznych artykułów uboju. N iew ątpli­
wie dojdzie  więc do p o w s ta ła  organiza­
c ji eksporteróv' jelit, jakkolwiek na 
wspom n-anei konferencji nie ustalono, 
czy nowa "-ganizacja u+worzy się w ra­
b a ch  P olskiego Związku Eksporterów 
Bekonu i Artykułu iv Zwierzęcych, czy też 
powstanie jako odrębna i samodzielna 
jednostka.

BĘDZIEMY W Y W O ZILI ŚMIETa NE
W  PUSZKACH 

W  sfe-ach przem yciu m leczarskiego toz 
ważany jest obecni’  pw ekt organizacji 
now ego tkspoi tu z dziadziny przetworów 
rolniczych, a m ianowicie śmietany w 
puszkach Prenaiat tego rodzaju  byłby 
podobny d o  mleka kondi nsowanego, któ 
rego wielkie ilości w yrabriią  i eksportu­
ją w ysoko uprzi m ysfow ione k ia je  roln i­
cze. Śmietana konserwowa w puszkach 
■"ogla b ’ liczyć na znaczny zb^t w  knglii, 

Niemczech, jak iwniez na rynkach kra­
jów  skandynawskich.

Sprawą należytego zorganizowania ej 
gałęzi przetwórczości i eksporto za ł bv 
się przede wszystkim samorząd rolniczy, 
po czym lecvduiącr opinię wydałaby Ra 
da Handlu Zagranicznego.

O DODATKOW Y PRZYDZIAŁ CUKRU 
DI.A PSZCZÓŁ 

R oln icy  z terenu Lw ow skiej Izby R o l­
niczej rozpoczęli starania o uzyskanie 

odatkow ego przydz:ału skażonego cukru 
bezakcyzow ego na dokarmianie pszczół.

NOW Y SIA T E K  PASAŻERSKI 
W  stoczni „Neptun" odbyło sic w czwar 

tek uroczyste spuszczenie na wodę 2-śru- 
bowego motorowegi okrętu pasażerskiego 
dla towarzystwa okrętowego Gdynia —  
Ameryka.

Statek sm „S obiesk i" przeznaczony jest 
do służby transatlantyckiej i ma 160 tue- 
irów długości, 11 i p ó ł metrów szerok-uy 
ści, 11 metrów zanurzenia, wagi własnrj 
7.000, o "  aż 11 b-utto 11500 tonażu net­
to  —  6.300. W  klasie pierw szej m oże p o ­
m ieścić AJ pasażerów, w klasie drugiej 
250 i w ki; sie trzeciej —  900

W  piątek w tych samych dokach odbę- 
dzi' się uroczyste spuszczenie na wodę 
statku frachtowego Polsko - jrvtyjskiego 
Towarzystwa Okrętowego, który otrzy­
mał nazwę „Lida

Św  i a t o w y  k a r t e l  o ł o w i u
I CYNKU

W edług inform acyj londyńskich k ó ł 
przem ysłowych, -w Londynie odbyw a s ,  
roiędzs na 'udow a konferencja w łaściciel' 
k">palń ołow iu  i cynku, n 1 którą zaprosze­
ni zostali rów nież przedstaw iciele am ery­
kańscy i kanadvjscy.

Celem tej konferencji ł dzie powijanie 
do życia światowego kartelu ołowiu i cyn­
ku. Jeden z prz smysłowców podkreślił, 
że cena światowa ołowiu powinna być u- 
trzymana w wysokości 16 funtów szter­
lingów za tonę.

NIEMIECKIE SAMOCHODY
N A D A M  SIE NA.. SZMELC 

„Neue Zuricher Zeitung” w wiad imo- 
ści z Wiednia pisze ■> żywym niezadowo­
leniu tamtejszych kół z samochodów fa­
brykacji riemierkiej, któn  mi zalewane 
są w ołmtmtn czasie rynki austriackie. 
Samochody fabrykowane są z lichego m a­
teriału i szybko się zużywają.

Poza tym "kazała się w handlu znacz­
na ilośi wozow już uż-u-wanych, które są 
w doaaiku sprzedawane po cenie wyz- 
rzej niż wozy nowa

mówiło prawie W tiocześnie z nami ten 
wyczyn „kurtuazyny" niemieckiej turmy 
w stosunku do Żydów, Trma Ba-telmuss 
i Suchy milczy i nie usiłuje nawet tłuma 
czyć pobudek takiego postępowania.

A  ciekawe jest, czy Żydzi w utosun - 
kacb handlowych z Niemcami odpłacają 
się tą samą „kurtuazją i  „przyjaź - 
nią" ?

Czy Anglia podwyższy

cło na r^ k a w ic zk -?
Angliu jest jednym z najpoważniej­

szych odbiorców polskich rękawiczek.
W  związku z tym dla polskiego eksportu 
rękawiczek ważna jest wiadomość o  
zgłoszonym obecnie proj kcie podwyż­
szenia stawki celnej na rękawiczki w 
Anglii

W niosek w  tej sprawie został opraco­
wany i złożony rządowi przez angie ■ 
skich fabrykantów, którzy uzasadniam 
potrzebę ochrony celnej fantem wzrostu 
importu rękawiczek zagranicznych przy 
•ećnoczesnym obniżeniu się zbytu ręka ■ 
wiczeh wyrobu krajowego.

Giełda pieniężna
Notowania giełdowe z dnia 26 sierpnie 

DEW IZY
H olandia 290.60 (sprzedaż 291.34, kupn o 

289.86); B erlin  (sprzedaż 213.07, ku p n o  212 01); 
B ruksela 89.75 (sprzedaż 89.97, kupno 88.53); 
Gdańsk (sprzedaż 100.25, kupno 99.75); H el­
sinki (sprzedaż 11.47, kupno 11.41); K openh a­
ga 115.70 (sprzedaż 116.00, kupno 115.40); L on ­
dyn 25.91 (sprzedaż 25.98, ku p n o 25.84); M edio­
lan 27.96 (sprzedaż 28.03, kupno 27.89); M on­
treal 5.30 (sprzedaz 5.31 i jedn a czw arta, kup ­
no 5.28 i trzy czw arte); N ow y Jork  5.30 i trzy 
czw arte (sprzedaż 5.32, kupno 5.29 i pól3; N o­
w y  Jork  (kabel) 5.31 (sprzedaż 5.32 i jedn a 
czw arta, kupno 5.29 i trzy czw arte); O slo 
130.±5 (sprzedaż 130 48, kupno 129.82); P aryż 
14.55 (sprzedaż 14.59, k u p n o  14.51); Praga 18.30 
(sprzedaż 18.35, kupno 18.25); Sztokholm  133.60 
(sprzedaż 133.94. kupn o 133.26); T el A w iw  
(sprzedaż 25.98, kupno 25.84); Z u rych  121.70 
(sprzedaż 122.00, kupno 121.40; M arka n ie ­
m iecka srebrna (sprzedaż 94.00, kupn o 91.00).

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. prem . inw est. I em . 85.75—  

86.25; II em. 85.00— 85.75; 3 proc. poż. prem . 
inw est. seriow a I em . 95.75; II em. 94 50; 
4 proc. państw, poż. prem iow a dolarow a
43.25 4 proc. poż. k on so lidacy jn a  67.25— 67.00: 
4 i pół p roc  poż. w ew n . państw . 67.38 ’ 5 p roc . 
konw ersyin a  70.00, (drobna) 69.50 ; 5 proc. poż 
k o le jow a  k on w ersy jn a  68.00, (drobna) 67.00:

8 proc. L . Z. i ob lig . K om un. Banku Gosp.
K ra j. 94 00 (w  p roc.); 7 proc. L . Z . i ob lig . 
K om un. Banku Gosp. K ra j. 83.25; 8 proc. 
L . Z. Banku R olnego 94.00; 7 proc. L. Z B an­
ku R olnego 83.25; 5 i p ó ł p roc L. Z. i ob lig . 
K om un. B anku Gosp. K ra j. 81.00; 8 proc. 
oblig . bu dow lane Banku Gosp. K ra j. 93.00; 
8 proc. L. Z . z iem skie dolar. gw ar. kupon  
40.12.

4 i pół proc. L . Z . ziem skie seria  V  65.50;
4 i pół proc. L. Z . T ow  Z iem . K red. w e L w o ­
w ie 65.00: 5 proc. L. Z . W arszaw y (1933 r.) 
74.00— 74.75 ; 5 p roc L. Z . Ł odzi (1933 r.) 66.50

AKCJE

B. Polski 124.50; W ęgiel 34.75; L ilp op  89.00; 
O strow iec ekskupon 65.00; S tarach ow ice  
43.75; Ż y ra rd ów  61.00.

T en d en cja  dla dew iz n ie jedn olita , dla p o ­
życzek  państw ow ych  prem iow ych , dla listów  
zastaw nych m ie jsk ich  m ocniejsza, dla p ozo ­
stałych  p ożyczek  i listów  zastaw nych  z iem ­
sk ich  utrzym ana, dla ak cji n ieco  słabsza. R u ­
bel srebrny  1.40; 100 k op ie jek  w  bilon ie  ro ­
sy jsk im  0.60 W  obrotach  pryw atn ych  3 proc. 
renta ziem ska (5.000 zł.> 52.00, (1 000 zł.) 55.00, 
(500 zł.) 59.50, (100 zł.) 89.5.

Giełda zbożow a
Notowania giełdowe z dnia 26 sierpnia 

ZBOŻA
Pszenica lednohta nowa 22,75 — 23,25; 

Żyto I stadart 15,25 — 15,75; Jęczmień I 
standart nowv 15,50 —  16,00; Owies I stan- 
darl stary 16 00 —  16,50; Owies II standart 
stary 15,00 —  15,50; Owies I standart nowy
14,25 — 14,75.

PRZETWORY MŁYNARSKIE
ftląka psz. gat I wyciąg. 0—30 proa. z 

wor. 39,00 — 41,00: Mąka psz. gat. I wyc. 
0— 50 proc. z wor. 36,00 — 38.00- Mąka psz. 

j gał. I-A 0—65 proc. z wor. 34,00 — 35.50; 
Mąka psz. gat. II 30—65 proc. z wor. 28,00 
— 29,00; Mąka psz. gat. II-A 50— 65 proc. 
z wor. 23,00 — 24,00; Mąka psz. gat. III 
65— 70 proc. z wor. 18,00—20,00; Mąka żyt. 
gat. I 0—50 proc. z wor. 26 00 — 27.00; Mą 
ka żyt. gat. 1 0— 65 proc. z wor. 23,50 —. 
24 50; Mąka żyt. razowa 0—95 proc. z wor.
13.00 — 19,00; Mąka żyt. II gat. 50— 60 pr. 
x wor. 15,00 — 16,00; Mąka ziemniaczana 
..Superior1' z wor. 32,00 — 33,00; Otręby pzs 
grube z przem stand 12,00 — 12 50; Otrę­
by psz. średn. z przem. stand, 11.00 — 11 50; 
Otręby psz. miałkie z przem. stand. 11,00 —  
11,50; Otręby żytne z przem. stand. 9,00 —< 
9,50.

STRĄCZKOWE, OLEISTE, KONICZYNY 
I INNE NASIONA

Groch Victoria z work. 28.00 — 39,00; 
Wyka orima 70,00 —  75,00.

Ogólny obrót 4200 t., w tym ty ta 2552 t.
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'Iądajcis proszków tylko w wtGiŁNiczNYCH TO RE BK AC H .

LINIA AUTOBUSOW A „G ‘ ‘.
Linie autobusowe ,.A" i ,,G" mają od 

p l Teatralnego jednakową trasę. Nieje­
dnokrotnie juz proszono, aby trasę ,,G‘ 
zmienić w ten sposob, by od ul. Królew­
skiej biegła ona do Krak. Przedmieś- a, 
a następnie uo pl. Zamkowego,

KG. BRZOSKWIŃ —  5 ZŁ.
im porterzy ow oców  południowych 

sprowadzili, p o  raz pierwszy większe 
transporty brzoskwiń pochodzenia w łos­
kiego D r Warszawy nadeszły 3 w ago­
ny brzoskwiń „olbrzym ek". L^.tsuscwe 
re ow oce beaą sprzedawane w detalu 
po 5 zł. za kilogram.

ZM i a NA TR a SY W OZÓW  LIMU „18’ ‘
W  związku z budowa torów tramwa­

jow ych na ul. Stalowej od soboty dnia 
27-go do wtorku dnia 30-go sierpnia rb. 
w ozy linii ,,18", idące z ul. Konopa alcie, 
w  kierunku krańca (dworzec kolei Ma- 
reekłe') zastaną skierowane przez ul. 
Stalową zamiast jak dotychczas przez 
ul. Strzelecką i Szwedzką. W  kierunku 
powrotnym wozy linii ,,18" będą kurso­
wać dotychczasową trasą. Począwszy od 
dnia 31-go s erpnia r. b. ruch tramwajo­
w y na ul. Strzeleckiej będzie skasowany, 
a wozy linii „18 będą kursowały w obu 
kierunkach przez ul Stalową.

CHOROBY OSTROZAKAŻNE
W  2-gim tygodniu sieronia (7— 13-ty) 

odnotowano w Warszawie 247 urodzeń 
oraz 259 zgonow, w tej liczbie na cho­
roby ostrozakaźne zm arło 7 osób. W y­
padków zachorowań na choroby ostro- 
zakaine odnotowano 147, z tego przypa 
da 41 na krztusiec, 29 na płonicę, 28 na 
błonicę, 24 na różę i 18 na dur brzuszny.

KONCERTY POPULARNE
W vdz Ośw, i  Kult. Zarz. M'.e sk. or­

ganizuje w sobotę, w  godz, od 17— 19-ei 
dwa koncerty publiczne pod gołym nie­
bem: w  parku Paderewskiego (muszla) 
koncert w wykonaniu orkiestry P. F. 
oraz w parku Ujazdowskim —  koncert 
w  wykonaniu orkiestry Gazowni Mieij- 
slr.ąj.

ZM ARLI W  W ARSZ 4.WIE
A'eksandra Maria z Puciłkowsikich Fal 

kowska, pogrzeb ćn 27 bm. godz. 10.30 
•— Powązki; Roman Kunkel 1. 70 pogrzeb 
dn. 27 bm. godz, 11 —  Powązki; ze Sto­
kowskich Heier.a Aleksandra Tomaszew 
ska 1. 51, pogrzeb dn. 27 bm. godz. 10 —  
Powązki; Józef Drużycki, 1. 92 pogrzeb 
dn. 27 bm. gedz. 9.30 —  Powązki; E- 
wald Francjszek Karwowski', 1. 26, p o ­
grzeb dn. 27 bm. godz 11 —  bródno; 
Irena Górna, 1. 20, pogrzeb dn. 27 bm. 
godz, 11 —  Bródno; Bronisława z M o­
dzelewskich Łęcka, pogrzeb dn. 27 bm. 
godz. 10 30 —  B“ódro.

ta

Z  S A L I  S A D Ó W  BEJ

J A K  Z A  K R Ó L A  S A S A  po obiedzie 
COŚCIE POPUSZCZAJĄ PASA (zł, 1,75)

w B A R Z E  M I E S Z C Z A Ń S K I M
A L , J E R O Z O L I M S K I E  7

S O R T

n Ambitne” pocUtgnlęcfe I Y .0 .Z .G ,
0 Żydach w  bokserskiej reprezentacji stolicy

WOZB-. sfinalizował ostatecznie tour­
nee bokserskiej reprezentacji Warsza­
w y w Danii. Drużyna stołeczna stoczy 
na terenie duńskim trzy spo‘ kania (12 
września w  Kopenhadze, oraz 14 i 16 
września w awoch innych miastach), 
wa'cząc, jak podaje PAT., w  następują­
cym prawdopodobnie sklaazie:

W  wadze muszej Rotholc (Rundstem), 
w koguciej —  Sobkowiak (Miller), w 
piórkowej —  Czortek (Kozłowski), w 
lekkiej —  Kowalski (W oźniakiewicz), 
w  pó^srednic-j —  Kolczyński (janczak), 
w  średniej — Ożarek (Fabisiak), w pół- 
ciężk ej —  Doroba I (Ożarek), w ciężkiej 
Sowiński (Doroba).

Skład ten nie może wzbudzać żadnych 
zastrzeżeń —  poza obsadą w wadze mu­
szej, Sprawa udziału Żydów w repre­
zentacjach była poruszana wielokrotnie 
przez prasę całego kraju Publiczna opi­
nia sportowa ma w  tym względzie uro­
bione i zdecydowane zdanie. Jedynie 
sfery żydowskie (lub zazydzone) nadal 
trwają na straconej iiloserrickiej pozycji 
w sprawie udziału Żydów w reprezen­
tacjach państwowych, czy stołecznych,

Tym większe zdziwienie mus' w yw o­
łać fakt wystawienia przez kapitana 
WOZB. w  wadze muszej RothoJca i „za 
gwarantowania" tej kategorii dla Żydów 
przez dodanie mu rasowego „rezei wi­
sty" w osobie Rrndsielua.

Są, zapewne, ludzie, którym zależy 
przede wszystkim na zwycięstwach —  
bez względu na to, czy sukcesy osiąga­
ne są p o l s k i m i ,  czy żydowskimi 
pięściami. Olbrzymia jednak większość

P ie r w s z e  zw y c ię s tw o  
lę d  rz e je w s k ie j

w  g&ie mieszanej
W e czwartek rozpoczęły się w Bosto­

nie tenisowe mistrzostwa Stanów Zje dno 
czonych w grze mieszanej.

W  pierwszej rundzie Jędrzejowska w 
parze z Jugosłowianinem Kukuli-evicam 
pokonała parę Rae-van Horn w dwóch 
setach 6:4, 6:4.

Półfinał rbzegrany w czwartek w grze 
podw ójnej pań dał zwycięstwo p ą r *  
amerykańskiej, Marble —  Palm frcy.

Polaków jest odmiennego zdania. Więk­
szość ta wołałaby „swoich namilejszych" 
po oocyc.h ringach nie obwozić, a w ka­
żdym razie za te wątpliwej wartości 
pod względem propagandowym „demon­
stracje" nie płacić z własnej, p o l s k i e j  
kieszeni

Ambicje W OZB. rozumiemy v'praw- 
dzie najzupełniej, szkoda wszakże, że 
nie szły one w kierunku, wyszkolenia 
dobrych „m uch" polskich w Warszawie. 
Z chwilą zaś, gdy boKserów takich w 
tej kategorii stolica nie po Jada, ob o ­
wiązkiem jej jest wystawiać nawet słab­
szych, ale tylko —  Polaków,

Przykra nauczka, której me poskąpił 
Żya Rctholc Polskiemu Związkowi B ok­
serskiemu, lekceważąc wezwrnie na o - 
bóz (przed batalią z Wiochami), nie zo­
stała, widocznie, dostrzeżona przez *W. 
O. Z. B.

A  może stołeczna magistratura bokser 
sk-i czuje się tak dalęce „autonomicz­
na", że smutne doświadczę: a PZB. jej 
nie obowiązują?!

W  takim razie niech nadal wystawia 
Żydów, Popularności jednak iei to na- 
pewno nie przysporzy. Chyba v śród,.. 
Żydów.

J. K .W.

k a l e n d a r z y k
Sobola: Przen. rei. ś\v Kazhn , Cezarego
A sch ód  słońca: 4,36; zachód 18.40.
W schód księżyca; 6.22; zachód 1 8  58.

P IM  o p o g o d zie
Komunikat m eteorologiczny z dma

26 8.38 r. Stan pogodt w Polsce w dniu 
dzisiejszym:

Dzisiejsza pogoda «• Polsce kształtowa 
ła się w masie powietrza polarno - m or 
skiego. W  środku kraju było  słonecz­
nie o  dużym zachmurzeniu w godzinach 
południow ych. Na pozostałym obszarze 
było pochm um  ł i m iejscam i padały 
przelotne deszcze, zwłaszcza na W ir 
leńszmyź-nie, W ybrzeżu i Śląsku. P o  p o ­
łudniu nad W iinem  Przeszła burza. Tem 
peratura o godz. 14-ej wahała s’ ę od 15 
do 21 stopni. W  Tatrach w ysokich było  
4 stopnie.

Przewidywany przebieg pogody w dn-
27 b. m .:

Pogoda o  zachmurzaniu zmiennym w 
zachodniej części kraju dużym, na p o ­
zostałym obszarze m alejącym , Skłon­
ność do burz i przelotnych deszczów, 
zwłaszcza po południu. Temperatura 
ok o ło  20 stopni. Słabe wiatry z kierun­
ków  zmiennych, z przewagą południo­
wych.

m am m  z m m słynne ze swej dobroci 

reklamowe ciastka cukierni Z E g ^ t a a H S t t S E J

: i

S k ła d  W a r s za w ia n k i
NA MECZ Z POGONIĄ

W  niedzielę nadchodzącą stołeczna 
W firszawianką ,rozagra we Lwowie mecz 
•piłkarski z Pogonią, występując w nastę 
pującym  składzie:

Rudnicki, Martyna, Joksz, j.Sochan. 
Ccbulak, Sroczyński, Czacki, Kuioła, Me 
Iryszyn. Święć ki i Pirych.

Jak widzimy, w składzie powyższym 
brakuje Smoczka.

Osłabi to niewątpliwie atak Warsza - 
wianki.

E*o!one&-Cracovia
W a rs za w ia n ie  p o w in n i w y f r a ć L .

Jak już donosiliśmy, w nadchodzącą 
niedzielę o godz. 16.30 na boisku Poior i 
odbędzie się mecz piłkarski* o mistrzo­
stw o Ligi państwowej pomiędzy społecz­
ną Polonią a C racoaą.

Di użyny wystąpią w nastęępujących 
składach: Polonia —  Strauch, Szczepa­
niak, Grolik, Bzdalk, Nytz, Odrowąż,

C ze ch o sfo w ? c ja  p ro w a d z i 1 : 0  z  P o ls k ą
Drobny pokonał Hebdą, Gaworowsfci

nie dokończył gry z  Cejnarem

E c p r e z e n is c ja  ’ J . S . A .
przeciw Australii

W  ostatecznym spotkaniu tenisowym 
o puchar Dnvisa* SI. Zjedn. wystąpią 
przeciw ko Auslraii w następującym skia 
dzie:

Buclge, FPggs, Hunt i Mako.

Najwyższe grzywny za przemyt
O rz e c z e n ia  Ząńu y ż s z e g o

Izba karna Sądu Najwyższego ogłosi­
ła zasadnicze orzeczenie, interpretujące 
Przepisy prawa karno - skarbowego o 
grzywnach za przemyt. Przy przemyca - 
niu towarów zagranicznych z. państw któ 
re zawarły z Polską traktaty handlowe-, 
pow oływała się obrona oskarżonych na 
to, iż wymiar grzywien uzależniony od 
w ysokości opial celnych powinien być 
obliczany od stawek ulgowych, zawar - 
tych w tych umowach. M. in. z tezą la­
ką wystąpili obrońcy w wiedkim proce­

sie przemytniczym hopla  Laclrmanowi- 
cza i 16 tow., którzy skazani zostali na 
więzienie i wysokie grzywny pieniężne 

galanterii z Czechosłowacji.
stanowisku 
korzystać z 
celnych, a

za przemyt

S edztw o w  aferze „Feniksa" 
na ukończeniu

Trw ające od  blisko dw óch lata 
śledztwo w głośnej aferze koncernu 
ubezpieczeniow ego „Feniks' , łączące się 
z m ilionowym i malwersacjami w cen­
trali tego towarzystwa w Austrii, jest 
już na ukończeniu. W  Polsce w sprawie 
„F en iksa" Pociągniętych będzie do o d ­
pow iedzialności karnej 6 osób z adwo­
katami Bazlerem i Gntimanem na czele. 
OsKarżeni w te i sprawie przebywają na 
wo-lności do rozpraw y sądow ej, za w y ­
sokim i kaucjami

Sąd Najwyższy stanął na 
ńe przemytnicy nie mogą 
ulgow ego obliczania stawek 
wymierzane im grzywny pow inny mieć 
za podstawę najwyższe 
n? w taryfie, (i)

cło, przewidzia-

W piątek rozpoczął się na kortach w 
Złiiue mecz tenisowy Polska —  Czecho­
słowacja o mistrzostwo Europy Środka 
wej.

M ecz ten, jak wiadomo ma decydują­
ce znaczenie dla obu drużyn, gdyż zw y­
cięstwo zanewnia mistrzostwo Środko­
wej Europy i puchar. W  razie wyniku 
remisowego mistrzostwo przypadnie 
Polsce, która w punktacji ma o jeden 
punkt więcej od Czechosłowacji.

Z czołow ych rakiet Czecnosłowacji 
brak było w  reprezentacji jedynie Men- 
zla który bawi obeem e w Niemczech i 
telegialicznie zawiadomił związek, że nie 
może startować z powodu kontuzji.

Na korcie Pniaków powitał burmistrz 
miasta Zlina, p. Czisar, po czym odegra­
no hymny narodowe obu państw. Publi­
czność witała Polaków przychylnie.

Po ceremom ach powitalnych na kort 
wyszli jako pierwsi Hebda i mistrz kra­
jow y Czechosłowacji, Drobny. Zw ycię­
stwo odniósł Drobny stosunkowo łatwo 
5:7, 6:4, 6:4, 6:0. W  pierwszym secie 
Hebda grał doskonale i panował zupeł­
nie nad sytuacją. W  następnych setach 
doszedł do głosu Drobny, umiejętnie wy 
korzystując słabą grę Hebdy przy siatce. 
W ostatnim secie po przerwie Polak 
grał już beznadziejnie i przegrał bez wal­
ki 6:0.

Należy zaznaczyć, że mecz odbył się

| N a u k a  i W y c h o w a n ie ]
Rzeczoznawców Księgo- 

U T C « * I  wości, księgowych samodziel­
nych i pomocników księgowości Związku 
Księgowych w Polsce — Wykłady Ina n: iei- 
scu w Warszawie) — lub korespondencyjnie 
(w miejscu przebywania). Szczegółowe pro­
spekty bezpłatnie, Warszawa, Zielna 46.

w czasie deszczu, wskutek którego spot 
kanie kilkakrotnie przerywano.

Po przerwie rozpoczął się następny 
mecz pomiędzy Baworcwskim i ęejna- 
rem. Po rozegraniu pierwszego seta, 
który Baworowski wygrał zdecydowa­
nie 6:2, musiano spotkanie przerwać z 
powodu zapadających ciemności.

Lewandowski, Jaźmcki, Nawrot, Pazu­
rek Kisieliński. C raccvia Ra Iwański, 
Lasoka, Pajak, Góra, Grynberg, Hizyk, 
Skalski Stępień, Korbas, Szei.ga i Zem­
baczyński.

Po zwycięstwie z eszłoly godni owym 
nad Śmigłym Polonia niewątpliwie wzmo 
cniia swoje .morale' . W alcząc w  nie 
dzielę na własnym boisku, „polonisc 
pow inni tyim bardziei czuć się pewnie.

Od dobrego „samopoczucia' daleko 
jednak do... sukcesu n a  d o  sku. Krako­
wianie są bardziej zaawansowani:, techni 
czinie, niż drużyna stołeczna. Trzeba bę 
dzie w ięc zaszachować :ch większą ambi 
c-ją, szybkością i wolą zwycięstwa, a 
przede wszystkim — wytrzymać tempo 
zawodów w ciągu pełnych °0 m.nut.

Jeżeli Polonii „zabraknie tchu", zw y­
cięstwo trudno będzie o: ągnąć. Od nie­
go zaś zależy... nadzieja na dalszą egzy­
stencję w Lidze.

Na wysiłki Polonii patrzy z tńepoko- 
jem i zachętą cala stodca. W niedziel­
nym meczu —  warszawianie p^winn: 
wygrać!....

W I L N O W I L N O

BW - Y  €Z2*?$i f o l o o c n e  s w 99 i Brnie
o i  17-g o  wiieśnia do 2-go października 1338 r.

E K S P O N A T Y '
Przemysłu i Handlu. Rolnictwa. Wystawa higieny i zdrowia, Wystawa 
Hodowlana, Pokaz i zakup kom dla wojska. „Luną - Park-' Mpreiy 
rozrywkowe.

Teren 7 ha. Ostatnie Targi zwiedziło przeszło 150.000 osćb. Bliższych infor-
m acyj w  sprawach targow ych i zniżek kole jow ych  udziela Bturo Targów Pół­

nocnych, ul. Legionów 1-a w godzinach  9— 14 i 18— 19. Tel. 28-03.
Karty uczestnictwa dKz zwiedzających upoważniają do 7 5 % -ej zniżki kolejowe*

W I E Ś C I  £  Ł O D Z I

L e w  p o y ry zł pogromcę
iv  w a r s z a w s k im  Z o o

Znany m ieszkańców pogrom ca zw ie­
rząt w a r s z a w s k ie g o  Ogrodu Zoologiczne 
go, 28-letni Karol Ncumann, padł w czo­
raj ofiarą s w e g o  obow iązku. W  połud­
nie kiedy Nenmann wszedł do klatki 
ze lwami, celem rozdania codziennej 
porcji mięsa, jeden z lwów, rozzłoszczo­
ny zapewne otrzymaniem niniejszej 
porcji mięsa, rzucił się na Ncunianna, 
gryząc go  w nogi.

Dzielny pogrom ca zdolal w samą po­
rę w yskoczyć i zatrzasnąć drzwiczki 
klatki po czym upadł, wskutek bólu  i

upływu krwi. NiesaczęśH-wego, po nało­
żeniu opatrunku, przewieziono nie - 
zwłocznie do sz-pitala Przcm. Pańsk., 
gdzie pozostanie przez pewien czas na 
kuracji.

Zaznacz57ć należy, iż swego czasu Neli 
tu a lin był pogryziony przez małpę w jed 
nym z zagranicznych zoo. Nadto przed 
dworna łaty w berlińskim Zoo „Zcologi- 
scher Garlen" również był pogryziony 
przez lwa tak dotkliwie, że musiał prze 

.być na kuracji szpitalu 3 miesiące, (k)

KINA:
Capitol —  „Kaaeci marynarki"
Corso —  „Rozkoszny chłopak"
Ikar —  „Przy kominku".
Metro —  „24 godziny małości".
Pałace —  „W róć moja maleńka
Przedwiośnie —  „W rzos".
RiaUo —  „Księżniczka cygańska".
Stylowy —  „Niewinnie się zaczęło".
Dyżury aptek. Nocy dzisiejszej dyru- 

rują następy ącą, apteki. M Kasperk e- 
wicz, ul. 7gierska 54, A. Rychter i Łobo- 
da, ul. 11-go Listopada 86. St. Bojarski i 
W. Schiiz ul. P' ze azd 19, Cz Rytel, ul. 
Kopernika 26. M. Lio;ec (Żyd), ul. Piotr­
kowska 193 i A. Kowalski i Ska, ui. 
Rzgowska 147.

Poświecenie lokalu Stronnictwa Naro­
dowego. W  niedzielę, dnia 28 bm. odbę- 
d z :e się przy ul. Lipowej 47 poświęcenie 
nowego lokalu Kola Stronnictwa Naro­
dow ego im Stanisława ’** ieśniaika. Uro­
czystość poświęcenia nowego lokalu zo- 
stan.e poprzedzona mszą św., odprawio­
ną o godz. 9 rano w kościele Matki Bos­
kie' Zwycięskiej.

Dalsze reduKcje. Nia skutek zakończe­
nia robót drogowych nr różnych odcin­
kach w  województwie łódzkim z koń­
cem bież. tygodnia ma ulec redukcji ok. 
400 robotników sezonowych. Powiado­
mione o redukciacii związki zawodowe 
podejmują u władz akcję o przydzielenie 
kredytów na dalsze prowadzenie robót.

Unormowanie cen węgla. Władze ad­
ministracyjne zia.ęly się unoimowaniem

cennika na węgiel zarówno w detalicz­
nej sprzedaży, jak i w  tak zw, polhurcie, 
albowiem ze względu na zwiększenie 
w obecnej porze zapotrzebowania na 
węgiel, zaobserwowana próby spekula­
cji ze strony handlarzy którzy jeszcze 
przed 2 laty zrzeszyli się w lokalnym 
kartelu. Po przeprowadzeniu szczegóło­
wej kalkulacji wydany zostanie cennik.

Nadzór nad handtem zbożowym . W  
związku z wprowaczeniem w życie roz­
porządzenia o nadzorze nad handlem 
zboża i jego przetworów, w dniu w czo- 
rriszym w ladze administracyjne przystą­
piły na terene* Łodzi i powiatu do reje­
stracji zapasów zboża, mąki i kasz w 
młynach, oraz składach. Rejestracja po 
łączona jest ze  szczegółow ą kontrolą 
zapasów zboża j jego przetw orów -w 
składach i młynach, przy czym zmagązy 
nowane w  nadmierne ilości zboża muszą 
być podane na rynki w terminie oznaczc 
nym przez komisję administracyjną.

Sł >dka spekulacja, W związku ze 
zwiększonym zapotrzebowaniem na cu­
kier, z uwag; na okres gotowania konfi­
tur. m a.m eLd itp, zaiobserwewano. że 
w  pierwszym rzędne cukier poiawia się 
na rynkach w  ilości niedostatecznej, a 
os talnio również w lichszej j-ako^ci, o 
bronzowYnn zabarwieniu, cc świadczy, 
że zawiera Większą ilość syropu (mela­
sy) z powodu niedostatecznego oczysz­
czenia Skargi jakie w tej mierze kiero­
wane były do władz, nie odniosły żadne 
go skutku.
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Ni .RODOWY: 8 w. i,Zielony Erak'4 

N O W Y : nieczynny.

LETNI: 8 w. „Kłopoty Bcurrachcna'4, niedz. 
4 po poł. „Kłopoty Bourrachona", 

pOLSKT: Dziś o  8 w. ,,Subretka'4 

M AŁY: Dziś o 8 w. .Pan. natura" Bira- 
beau. 

M ALilK IEJ: 8 15 wiecz, „Na lali eteru’
L eone Brodzińskiego.

KAMERALNY: „Z b y ł liczna rodzina’1 
Birabeau. 

TEATR „8,15": „Kiysu Leśniczanka’* 
Jarno. 

IUTRO 2 PRZEDSTAWIENIA 
U MALICKIEJ

featr  Malickiej w obec powodzenia ko 
liledii m uzycznej L. Brodzińskiego i La- 
viny . Świętochowskiego „Na fali eteru" 
daje ją jro  w niedzielę 2 przedstawienia:
0 4,15 po poi i o  8,15 wiecz. Komedia 
ta, grana jest koncertowo przez znako­
m itych w ykonaw ców  z pp. Benitą S to ­
łow ską, Nesterówną, Svmem, Zaw istow- 
skim, Kielarskim na czele. Koniec przed 
stawienia w ieczornego o 10,20

OPERA LUDOWA W  ŁAZIENKACH

W  sobotę, dn. 27 hm o godz. 19,30
1 w niedzielę 28 bm. 0 godz. 19-ej w tea­
trze na wyspie w łazienkach opera naro­
dowa „H a lk a" z gościnnym występem 
znakomitego śpiewaka Mieczysława Sa - 
leckiego w roli Jontka.

Ceny poDulame.

X

7n J . n c t
KTNY) PAR. ŚW  ANDRZEJA, Chłodna 9:

K>no nieczynne.
MIEJSKI; „Za kulisami sławy".

pocz. 6, 9, 10 
święta .6  8. 10M IE IS K !

Z A  KULISAMI SŁA W
STAN LAUREL 

OL1YER HARDY
Sala idealnie chłodna

Ulgowe ważne

ROMA: ..W ielki Dzień"

R O N A p. 5, 7 9;
renv 1 — t 50 zł

BARBARA STANWYCK 
PRESTON FOSTER 

w filinie

W I E L K I  D Z I E M
Reż. JOHN FORD

W  przerwach koncert na organach.

STUDIO: „La Habanera”

R A O f O
WARSZa W A i (Ra jzyn) 

Sobota 27 bm.:
6,15 „Kiedy ranne wstafą zorze . 6,20 Muz. 

(pł), 6.45 Giran. 7,00 Dzień. por. 7,15 Kunc. 
por. 11,57 Sygn. czasu i hejnał. 12,03 Aud. 
poł. 15,15 Teatr Wyobraźni dla dziec i. 15,45 
Wiad. gosp 16.00 ,,Na manewrach" — aud 
muz, 16,45 „Osi itki puszczy jodłowej" — 
fehet. 17,00 Kapela ludowa. W przerw e 
program na jutro. *8,00 Nasz progr. 18,10 
Konc. 6olist, 18 45 Fragm. z „Pana Tadeu­
sza1'. 19,00 Muz lek, i tan. W przerwie o 
19,20 Pog. akt. 20,00 Aud dla Polaków za 
granicą. 20,30 Dzień wiecz. 20 40 Pog. akt. 
20 45 Aud. dla wsi. 21,00 Giacomo Puccini: 
Płaszcz — opera. Transm z Rzymu. 21,55 
Wiad. sport. 22,05 Puccini; Siostra Augeli- 
ca — opera Transm z Rzymu. 21 00 Ostat. 
wiad. dzień, wiecz. Kom. meteorol..

WARSZAWA n  (Mokotów)
13.00 Konc. rozr. (pł). 13,55 Parę infor.

14.00 Prjgram na jutro 14,05 Konc. rozr. ipł)*
15.00 Wiad sport, 15,05 Muz. salon. 17,00 
Pogaw gosp. 17.15 Europ, i amer. ork. symf.
18,15 Muz. lek i tan. (pł). 22,00 Muz. lek. i 
taneczna (pł).

STACJE KRÓTKOFALOWE 
SPW. SPD, SP 19 i SP 25

24.00 Dzień, w jęz poi i ang 0,15 Omów. 
progr. na tydzień przyszły w jęz. poi. 0 20 
Muz- poi. (pł )• 0,50 Produkcja rolna w Pol- 
6ce — pog w jęz ang. 1,00 Dawne piosenki. 
1.30 „Karaoela dziadunia" — słuchowisko.
2.00 Koncert. W przerwie ok 2,2G — 2 3U 
„Soból i panna*1 — fragm. z pow J. W eys­
senhoffa. 2,50 Progr na jutro

Warsawstie pietzywo-najgorsze w kraju
musi mieć przynajmniej higieniczne opakowan e

Zbliża się okres znacznego zwiększenia 
spożycia pieczywa w związku z m aso­
w ym i powrotam i z letniisk, szczególnie 
m łodzieży szkolnej. P ieczyw o stanowi 
podstawę odżywiania szerokich warstw 
ludności, a przede wszystkim dzieci i lud 
ności robotniczej. Na pieczyw o zatem 
w nna być zw rócona szczególna uwaga 
władz sanitarnych i administracyjnych,

R e m o n t g m ach ów  
re p re ze n ta c y jn y c h

Z uwagi na przypadające w rb. uro­
czystości 20-lecia odzyskania niepodle­
głości, prowadzone są w7ytężone roboty 
przy rem oncie szeregu gm achów repre­
zentacyjnych, tak, by remont wykonany 
był jeszcze przed dniem 11 listopada.

Przy remoncie ratusza, trwa obecnie 
praca na dwie zmiany, (i).

Walka z  potajemną 
fabrykacją 

napojów chłodzących
Służba Zdrowia zwróciła uwagę na 

prowadzenie potajem nej fabrykacji na­
pojów  chłodzących

Ponieważ tajne fabryczki używają do 
swych wyrobów trujących farb anilino- 
wrych, wTytwory ich są bardzo szkodliw e 
dla zdrowia. W  wyniku prowadzonych 
od dwóch miesięcy inspekcji m iejsc fa ­
brykacji napojów, skierowano do sądów 
30 spraw karnych o używanie trujących 
składników, (i).

łatwiej jest bowiem i taniej zapobićguć 
chorobom, niż je leczyć.

Znana jest opinia sfer lekarskich że 
zły gatunek pieczy wa w Warszawie jest 
niejednokrotnie powodem chorób żołąd­
kowych, a wysoce niehigieniczna jego do 
stawa sprzyja szerzeniu się chorób zakaż 
nych.

Skoro popraw y gatunku pieczywa w 
W arszawie me należy spodziewać się w 
najbliższej przyszłości, obowiązkiem  
wrtadz jest przynajm niej zapewnić higie­
niczną dostawę pieczywa. Okoliczności 
te przemawiają za koniecznością w pro­
wadzenia obowiązku sprzedaży pieczywa 
w opakowaniu.

W  r i e d z t e S ą  p o  p o ł u d n i u
k j l m n a c i a  na W iśle pod W a rs za w ą

W edług m eldunków  otrzym anych 
przez Służbę Hydrograficzną, w ody w 
górnym  biegu W isły poczęły już stop­
niow o opadać. Kulminacja przeszła już 
przez ‘śzczucin, tak, że obecnie grozi wy­
stąpienie W isty z brzegów tylko na od ­
cinkach nie obw ałowanych poniżej Za 
wichostu. W prawdzie sygnalizowana jest 
na W iśle jeszcze jedna fala powodziowa 
spowodowana ostatnimi deszczami, bę - 
dzie ona jednakże stosunkowo nie w y­
soka, tak, że w górnym  biegu rzeki przy­
bierze o  70 cm. —  1 m ir

Przejście fali Powodziowej przez W ar­
szawę oczekiw ane w nadchodzącą nie-

m a rgm e sla  d ysku sji

o sygnałach świetlnych w  Warszawce
Oslatnio rzucono w W arszawie myśl 

umieszczenia sygnałów' świetlnych dla 
k erowama ruchu ulicznego na samej 
jezdni

Dotychczasowa praktyka wielkich 
miast ogranicza sie do umieszczania ta­
kich sygnałów na stupach lub też zawie­
szania ich nad jezdnię. Slupy z sygnała­
mi byw ają różnej wysokości, bywają 
przy brzegu chodników, bywają też na 
wysepkach. Celem takiego umieszczenia 
jest dobra widoczność sygnałów nic tyl­
ko z pierwszego wozu, który się zbliża 
do skrzyżowania, lecz i z pojazdów  ja ­
dących za nim. Zawieszanie sygnałów 
zbyt w ysoko jest niewygodne dla pierw-

M i l a  d e sta n ! praedmlercie
w  p o b liżu  n ied o stę pn e go tra m w a ju

Slow. przyjaciół Powązek i okolic wy­
stąpiło do Zarządu Miejskiego o  zabruko 
wanie, ułożenie chodnika i oświetlenie 
ul. Ogólnej od toru kolejow ego do ul. 
M arym onckiej na długości ok oio  400 m. 
Obecnie bowiem  dzielnica Piaski jest 
jakby zamurowana, gdyż do linii tram­
w ajow ej na ul Powązkowskiej droga wie 
dzie przez trzy kim. po chodniku, gdy 
do tramwaju na ul. M arymonckiej tylko 
400 mtr., lecz, niestety, po kolana w pia­
sku ; biocie, w ciemnościach, przez pa­
górki.

Na drodze tej dokonano już niejed 
nokrotm e napadów na przechodniów.

W zdłuż ul. M arymonckiej biegnie au_ 
tobus i trzy linie tramwajowe, tedy wszy 
scy mieszkańcy zdążają do pracy, a dzij-

Żenskie liceum chemiczne 
w  W arszawie

W  roku szkolnym 1938-39 otwarte Lę_ 
dą klasy żeńskie w Państw. Liceum Che- 
m czuym w Warszawie. Adres: Państw. 
Szkota Chemiczno - Przemysłowa w 
Warszawie, ul. Hoża 88. Egzamin wstęp­
ny odbędzie się w Państw. Szkole Che­
m iczno - Przemysłowej w początkach 
września rb. Termin egzaminu podany 
będzie później.

Niedziela, dnia 28 bm.:
* WARSZAWA I (Raszyn)

7,15 Pieśń „Serdeczna Matko". 7,20 Konc. 
por. 8.00 Dzień. por. 8,15 Audycja dla wsi.
9,15 Nabożeństwo z Ostrej Bramv w WTnie. 
Kazanie wygi. ks prof. d  Michał Sopoćkc 
11,45 Przegląd kult 11,57 Sygnał czasu i he i 
nal z Krakowa. 12,03 Poranek symfoniczny.
13.00 „Ewunia — szkic liter. 13,15 Muz. o- 
biadowa. 15,00 Aud dla wsi. 16,30 Powszech 
ny Teatr W/otrraźni: Stradivarius" — kom.
17.00 Koncert. 17.30 Tygodnk dżwiękuwy.
18.00 Podwieczorek przy mikroionie. 20,00 
Program na jutro. 20,05 Muzyka (pł). 20,jO 
Dzień wieer 21,00 Hieronim i Joanna" — 
„Kukułka wileńska 21,40 Wiad. sport. 21,50 
„Kominiarz i młynarz'1 czHi „Zawalenie się 
wieży". 22,35 Muz. tan. (pł). 23,00 Ost. wiad. 
dzień, wiecz. Komun meteorol,

WARSZAWA n (Mokotów)

15.00 Muz lek. 16.00 Eelieton aktualny. 
16,10 Konc sol. 16,55 Prog. na jutro. 22 00 
Muz. lek. i tan. (pł). 23,40 Georę Kulen-
kampff —  skrzypce : Wilhelm B ckhaus — 
fortep.an (pt). 23,35 Muz. tan. (pł).

STACJE KRÓTKOFALOWE 
SPW, SPD, SP 19 i SP 25

24.00 Zapowiedź słacji i dzień, w jęz. poi. 
i ang. 0,15 Co słychać w nporcie polskim? 
— pog. 0,20 „Z piosenką i harmonią przez 
wieś polską". 1,00 Chwilka dla dzieci. 1,20 
Utwory Stanisława Moniuszki w wykonaniu 
orkiestry P. R 2.10 Gawęda ze słuchaczami 
w języku angielskim. 2,20 Gra kapela ludo­
wa. 2,50 Program na jutro.

ci do s2 koły. Niezbędny dla zabrukowa­
nia terzn trasy ul. Ogólnej jest w olny 
—  niezabudowany i nie ma żadnych 
przeszkód do wykonania potrzebnych 
robót.

Zjazd ogrodników miejskich
w stoHcy

T ow  popierania plantao;i miast R. P 
w  porozum ieniu ze Zw iązkiem  m iast p o i 
skich, zw oła ł o zjazd ogrodn ików  m ie j­
skich, który odbędzie  się w  W arszaw ie 
w  po łow ie  w rześnia. Na zijeździe przew i 
duje się om ów ien ie tem atów : zieleni w 
n ow ych  dzielnicach  miart, n ow ych  i ma- 
łoiznanych drzew  i k rzew ów  do  zadrze - 
wiienia miast, teirenuw turystycznych w  
okolicach  miast, ochrony zieleni miej - 
sklej i t. p

P rzy spos >bności uczestn icy  zjazdlu 
zapoznać się m ają z postępem rozwoju 
zieleni w  stolicy  w  ciągu ostatniego puę 
ciioiecila.

Zobaczym y czym  będzie chwalił się 
p. tym czasow y prezydent „W arszaw y w  
kw iatach". Chyba głów nie afiszami i  
w yw ieszkam i na ten temat.

Regulacja placu
przed szkoła p o w s r e r n *

Wydzia) budownictwa m iejskiego przy 
stąpił do  uregulowania placyku przed 
nowym  gmachem szkół powszechnych, 
u zbiegu ulic Leszno i Żolaznej. Na pla­
cu tym wzniesione zostanie ogrodzenie 
betonowe, (i).

60 n o w o ro d k ó w  w  Z o o
W  tych dniach przybyły  na św iat w  

Z o o  w  W arszaw ie dw a jbżozw ierzt, 
zw iększając liczbę tych ok azów  w Z oo  
d o  dziew ięciu.

Tegoroczny przychówek jest rekordo­
w y (przybyło  ogółem  60 zw ierząt) i o - 
becn ie  liczba ok azów  w Z o o  prze w yż - 
sza już 1 000 sztuk.

szych wozową natomiast daje dobrą wi­
doczność z daleka.

W szelkie znaki i napisy na jezdni są 
zdała m ało widoczne, zwłaszcza, że ja ­
dące na przedzie wozy, znak taki zakry­
wają. W  tym wypadku jadący musiałby 
kierować swoim wozem, wstrzymywać 
go lub ruszać z miejsca, orientując się 
tylko według ruchu swego poprzednika.

Podobnie publiczność na chodniku 
nie m ogłaby widzieć zmiany Świateł, za­
słaniały bvf je  przeżejdżające a lbo-stoją 
ce samochody.

Dlatego na jezdni umieszcza się tylko 
takie znaki, klóre tam być muszą —  np. 
dla podziału na pasy k erunkowe lub 
przejścia dla pieszych. W reszcie zazna­
czyć należy, iż wszelkie przedmioty z in­
nego materiału niż nawierzchnia ulicy, 
a zwłaszcza wystające ponad nawierzch­
nię przyczyniają się do tworzenia w ybo­
jów , a same łatwo ulegają zniszczeniu.

Z powyższych względów projekt umie­
szczenia świateł kierunkowych na jezdni 
jest niepraktyczny

Ni? mniej przeto takie czy inne niska 
czy w ysoko umieszczone, jakieś jednak 
sygnały świetlne trzeba nareszcie w W ar 
szawie wprowadzić, nie tylko na trzech 
uprzywilejowanych skrzyżowaniach, ale 
wszędzie tam, gdzie brak Ich zagraża 
życiu mieszkańców stolicy.

W ięc na miły Bóg. tymczasowi o jc o ­
wie miasta, zdecydujcież się szybciej i 
zawieście już raz sygnały świetlne.

Newa taksa aptekarska
wchodzi j i  życie

N owa taksa aptekarska, w  postaci roz­
porządzenia ministra opieki społecznej o 
określaniu cen aptecznych, która wejdz.it 
w ży cit od  10 września rb., przypomina 
w ytw óicom  o konieczności przedłożenia 
cenników w celu zatwierdzenia cen spe­
cyfików , znajdujących się w obrocie.

Ceny tych specyfików  powinny być 
przystosowane od  10 września do cen no­
w ej taksy. Poza tym nowa taksa zmniej­
sza zysk na wodach mineralnych i opa­
trunkach do 25 proc. Postanawia ona, że 
do proszków  należy używać kapsułek sa­
moistnie otw ierających się, co elim inuje 
z użycia w szelkie inne kapsułki.

F re k w e n c ja
w tramwajach miejskich

W  ciągu lipca rb. tramwaje miejskie 
w Warszawie wykonacy 4.125 tys. wozo- 
kilom etrów, tj. blisko o  11 proc. więcej, 
aniżeli w lipcu r. ub. Również ilość prze 
wiezionych pasażerów wykazuje wzrost: 
gdy w lipcu r. ub. ogólna liczba pasa­
żerów sięgała 16.094.000, w rb. wzrosła 
do 17.866.000, co  daje ró-wnteż ponad 
11 proc. frekwencji.

Należy zaznaczyć, że miesiące waka­
cyjne tak ze względu na urlopy, jak i na 
fęrie szkolne, m ają stosunkow o niską 
frekw encję. W  rb. różnica między czerw ­
cem a lipcem sięgała 3.100.000 osób. 
Autobusy przewiozły w lipcu 1.730.000 
osób, co  w stosunku do roku poprzed 
niego daje wzrost 10 proc.
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dzielę, dn. 28 bm. w godzinach popołud­
niow ych, nie przedstawia się groźnie, 
gdyż przybór wyniesie do 3 mir. 60 cm . 

. -

W y lę g a rn ia  b a k te rii
na Praaize

Na Pradze na tyłach O grodu Zooio*- 
giczmego zsypyw ane są śm iaci z  ca łego  
miasta, celem  zasypania istniejących 
tam dołów .

Lepsize giaitunki śm ieci są układane W 
sterty  i sprzedawanie. Śmieci rozkłada ją 
się i zatruwają pow ietrze W ładze sani­
tarne winny w niknąć w  tę sprawę i  zkk 
w idow ać „w ylęgarnię" bak te iii.

Dziennik rep t r  iera
U s t a l e n i e  t o ż s a m o ś c i  t o p i e l c a

Donosiliśmy o wyłowieniu zwłok mężczyz­
ny w pobliżu Kępy Nowodworskiej. Obecnie 
ustalono, it byl to Miecz. Zakrzewski. I. 23, 
który utunąi w czasie kąpieli między Biela­
nami a Młocinami w dniu 21 go bm. żwiokl 
oddano rodzinie, (a)

SPADŁA RAM A OKIENNA  
Przechodzącemu ul. Rymarską przed ł o ­

mem nr. 12 L. Pomerancowi. i. 3, biuraliście, 
spadla na głowę rama okienna, która ober­
wała się z wysokości Ii-go piętra. Doznał on 
rany tłuczonej giowy, stłuczenia lewego ra­
mienia i lewego policzKa. Pomocy udzieli! 
ma lekarz w ambulatorium pogotowia, (a) 

NIEOSTROŻNY RO W ERZYSTA  
Przechodząc przez jezdnię na ul. Brzes­

kiej, została potrącona przez rowerzystę Na­
talia Tkaczyk, 1. 35. Wskutek upadku dozna­
ła ona rany tłuczonej głowy, potłuczenia 
klatki piersiowej i ogólnych obrażeń. W e­
zwano lekarza pogotowia, który udzielił jej 
pomocy i przewiózł do domu. (a)

SPADŁ Z  W OZU  
Na ul. Grójeckiej spadł z wozu, naładowa­

nego towarem 1 potłukł się dotkliwie Stan. 
Czarnecki, 1. 54, robotnik. Przybyły lekarz 
pogotowia stwierdził ranę tłuczoną głowy, 
potłuczenie lewego boku oraz ogólne obraże­
nia i po udzieleniu pomocy przewiózł go do 
BHp. na Czyste, (a)

POTRĄCONY PRZEZ DOROŻKĘ  
Na ul. Leszno został potracony przez do­

rożkę Kazimierz Królak, 1. 16, robotnik. 
Wskutek upadku doznał on szeregu ogólnych 
potłuczeń. Pomocy udzielił mu ,eka.rz w a.n- 
bulatorinm pogotowia, (a)

KON KOPNĄŁ SZP1LMANA  
Poprawiającego uprząż na koniu Jakuba 

Szpilmana, L 30, handlarza, kopnął koń, łi - 
miąć mu kości lewej nogi. Szpiiman zgłosił 
się do ambulatorium pogotowia, gdzie lekar* 
nałożył mu opatrunek, (a)

POPARZONY W R ZĄ C Ą  W O D Ą  
Wskutek własnej nieostrożności uległ po­

parzeniu wrzącą wodą Michał Hill, 1. 30, 
fryzjer, przewieziono go du ambulatorium 
pogotowia, gdzie lekarz stwierdził poparze­
nie rąk, szyi oraz klatki piersiowej i nałożył 
mu opatrunek.

Ś m ie rte ln y  s k o k
ze spadochronem

W  czasie skoków  ze spadochronem, 
organizowanych przez Warszawski O * 
kręg L.O.P P. na terenie lotniska Okęcie- 
Paluch, skaczący Antoni Leszczuk, zam. 
w Warszawie, nie zdołał rozwinąć spa­
dochronu. Ciężko rannego Leszczuka, 
który spadł na ziemię, jak kamień, prze­
wieziono karetką do szpitala. W  drodze 
nie odzyskawszy przytomności L. zrmarl 
w-skutek odniesionych obrażeń.

Obecnie prowadzone jest dochodzenia 
celem ustalenia czy ś. p. Leszczuk ponosi 
sam winę za śmiertelny wypadek z p o ­
wodu spóźnionego rozwinięcia spado* 
chronu, czy też zaszedł tu wypadek usz­
kodzenia mechanizmu zwalniającego spa 
dochroT,. (a).

Za b ó jc a  p o licja n ta
ukrywa sią

Jak już donosiliśmy, przedw czoraj o* 
koło  godz. 22-ej na ul. Targowej w, po­
bliżu dw orca W ileńskiego zatrzymany 
przez policję bandyta zabił st. posterun­
kowego P. P. Józ. Czajkowskiego. Jedna 
z kul trafiła Policjanta w serce, druga w, 
szyję, pow odując prawie natychm iasto­
wy zgon.

Bandyta nazwiskiem Tadziak, by ł u" 
zbrojony w dwa rewolw ery i nie pozw o­
lił się aresztować, gdyż był poszukiwany 
przez W ojew ódzki Urząd Śledczy w 
związku ze zbrodniami, jakie wydarzyły 
się w ostatnim czas:e na terenie podsto- 
łecznym . Zarządzono obławy, które trwa 
ly całą noc, narazie jednak baudyty nia 
udało się ująć. (a).
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